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Oddzielne Nra Czasu, o iio zapaz starczy, w Krakowie po 10 €., we Lwowie lib s przezyłką pocztową 12 6. 
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na rok] na kwartał | na £ miesięc 
w. 6 sir. 2 sir. 50 jot. 
28 sir, 7 sir. 8 sł 
8 


83 zir. 8 zir. 


sir, 


głoszenia Caen) aain parnakra 
nie mujo się. 


nteframkowanych 
Mękopismów nadsyłanych nie zwraca gig 


Przedpłata na „CZAS“ 
od 1 lipca 1888 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem : 
na cały rok 24 zir. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 12 


złr. 6 złr. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Upraszą się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

K Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "8 


US$” Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzgię- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika, Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. "PE 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego ode TEN j 7 
DF Miejscowa prenumeratę przyj- 

muje Administracya „Czasu,“ éu- 

dzież ajemcye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
płacu Maryackim 9, handel Z. Skal- 

skiego w Sukłemunicach pod 1. 27, 

sprzedaż gazet Wiin. Kuklińskiego 

w hall Sukiennice I 6, księgarnia 

Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 

głównym, handei Bajera przy ul. 

Grodzkiej, handel Hessa i głowna 

trafika w rynku głównym. 

MG” PP. Prenumeratorowie „Czasu'* 
we Lwowie zechcą składąc przed 
płate na miejscu w Biurze dzien- 
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9. WE 
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 

wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 

dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 

i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 

znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 

razem za 5 złr. 


= 


e 


= 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 5 lipca. 


W ministerstwie skarbu zebrała się wczoraj 
pod prze sodnictwem szefa sekcyi Baumgartnera 
ankieta, kiórej zadaniem jest omówienie kwestyi, 
jakie środsi, w jakiej ilości i z zachowaniem ja- 
kich ostrożności, mają być użyte w celu denatn- 
ralizowania wódki. Do ankiety tej oprócz dwóch 
reprezentantów towarzystwa dla. popierania prze- 
mysłu chemicznego, zostali powołani jako zaawcy 
pp: Juliusz Riitgers, fabrykant w Augern, Emeryk 
Meiss, kierownik rolniczo - chemicznej stacyi do- 
świadczalnej w Wiedniu i prof. Godefroy. 


Wystawa obrazów Siemiradzkiego. 
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Niektóre organa czeskie zastanawiają się obe- 
enie znowu nad szansami nowych rokowań ugodo- 
wych względem wejścia Niemców do sejmu cze- 
skiego. Z jednej strony zapewniają, iż gdyby ks. 
Lobkowitz zainicyował zbliżenie się na zasadach, 
których się niemieccy reprezentanci zrzec nie mo- 
gą, wówczas mógłby przyjść do skutkn „uczciwy 
pokój.* Tymczasem organ klubu czeskiego za- 
pewnia, iż o nowych wiążących krokach marszał- 
ka nie mie wiadomo i dodaje, iż skoro: Niemcy 
w zimie zerwali rokowania, muszą oni wziąć ini- 
cyatywę w nawiązaniu układów, jeżeli o porozn- 
mieniu na seryo myślą. Jak dawniej, tak i teraz 
byliby Czesi do porozumienia skłonni. 

Na tegoroczny wiec katolików w Wiedniu ma 
być zaproszony przywódca niemieckiego centrum 
Dr Windthorst. 


Podróż cesarza Wilhelma do Petersburga jest 
rzeczą postanowioną. Powzięto nawet już szeze- 
gółowe postanowienia względem wyjazdu. Cesarz 
Wilbelm wyjedzie z Kielu na statku „Hohenzollern“ 
d. 13 b. m. Eskortować go będzie flotyla pod do- 
wództwem księcia Henryka. Ks. Bismarkowi zdro- 
wie nie pozwala jechać z cesarzem — taki powód 
podają przynajmniej półurzędownie — towarzyszyć 
więc będzie. cesarzowi hr. Herbert Bismark: 

W kołach berlińskich wspominają też o zjeżdzie 
ks. Bismarka z hr. Kalnokim i Crispim, prawdo- 
podobnie po podróży cesarza Wilhelma do Peters- 
burga. Czas i miejsce tego zjazdu nie są jeszcze 
oznaczone, z okoliczności jednak, że Crispi ma 
w ciągu lata przybyć do Karlsbadu po rodzinę 
swą, odbywającą tam kuracyę, wnoszą, że zjazd 
nietylko w tym samym czasie, ale prawdopodobnie 
nastąpi w Karlsbadzie. 3 

O zamiarach i możliwych skutkach tych podró- 
ży obiegają różne zdania. Gazeta moskiewska pi- 
sze, że przymierze niemiecko-austryackie nie da się 
pogodzić ze zbliżeniem się Rosyi do Niemiec i że 
ostatnie wybierać muszą między Rosyą a Austryą. 

Na to daje National Ztg berlińska krótką od- 
powiedź, że Niemcy już wybrały. Oderwanie się 
od Austryi w celu zbliżenia się do Rosyi znaczy- 
łoby dla Niemiec wyrzec się polityki pokojowej. 
Tej się nie wyrzekną. Uda się jednak może 
w Wiedniu i Rzymie wyrobić usposobienie, któ- 
reby w dotychczasowym rozwoju kwestyi bułgar- 
skiej znalazło może sposób zadowolenia. — 
Z podróżą cesarza do Petersburga wstąpi może 
kwestya bułgarska na porządek dzienny, ale nie- 
zawodnie nie w tym duchu, aby stała się klinem 
rozbijającym trójprzymierze pokojowe. 

Do Biura Reutera zaś donoszą z Wiednia: Nie 
oczekują tu po zjeździe petersburskim żadnych 
bezpośrednich skutków, między monarchami bo- 
wiem nie będą się odbywać żadne pertraktacye 
polityczne, ale doprowadzić może on jednak do 
takiego stosunku między Wiedniem a Petersbur- 
giem, że się w sprawie rozdziału sfery swych 
wpływów na półwyspie bałkańskim porozumieć 
zdołają. 


Na posiedzeniu francuskiej Izby deputowanych 
d. 3 b. m. interpelował Flourens co do znanego 
zajścią w Carcassone i skonstatował, iż mer sprze- 
ciwił się zarządzeniom sądu i prowokował zabu- 
rzenie pokoju, tudzież, że prefekt zostaje z me- 
rem w kompromitujących stosunkach. Mowca za- 
pytuje, jakich środków użyje rząd przeciw pre- 
fektowi? Prezes ministrów Fleqnet odpowiada, iż 
mer w Carcassone był chory, a zastępca prokura- 
tora, zarządzając jego aresztowanie, popełnił kary- 
godną nieroztropność. Floquet chwali prefekta, 
którego działalność zasługuje na względy ze stro- 
ny rządu i powiada, że jeżeli Izba rozstrzygnie, 
że rząd nie spełnił swego obowiązku, natenczas 
musi rząd ustąpić. Starają się rząd zohydzić, za- 
nim się go zabije, a Floquet mniema, iż urządzo- 


[w agitacyę przeciw rządowi. Rząd jednak stara 


się tylko na republikanach opierać i nie zgodzi 
się na poniżenie władzy. Po mowie Floqueta przy- 
jęto 270 przeciw 158 głosom porządek dzienny, 
wyrażający wotum zaufania rządowi. Mniejszość 
składała się z prawicy i z trzech bulanżystów; 
prawie wszyscy stronnicy Ferrego wstrzymali się 
od głosowania. 
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KORESPONDENCYŃ „CZASU“. 


Lwów 4 lipca. 
(Wykonywanie nowej ustawy przemysłowej. — Sezon po- 
żarowy. — Subwencye państwowe dia szkoły ogrodniczej 


w Tarnowie i szkoły koronkarskiej w Kańczudze, — Do- 
datek dotacyjny dla krakowskiej katedry patologii. — Bu- 
dowa wodna na Dunajcu). 

Sprawozdania inspektora przemysłowego brzmią 
dość niepochlebnie dla ścisłości naszych przemy- 
słoweów pod względem stósowania się do obo- 
wiązków, jakie na nich nowe ustawy wkładają. 
Odnosi się to szczególnie do przepisów prawnych 
o książkach robotniczych, o spisach robotników, 
o regulaminach dla robotników, o kasach dla cho- 
rych, o spoczynku niedzielnym, o odpoczynku pod- 
czas roboty, o normalnym czasie pracy, o nieza- 
trudaianiu kobiet i młodocianych robotników w no- 
cy, © przyjmowaniu nieletnich uczniów na podsta- 
wie osobnej umowy, o posyłaniu uczniów do szkoły 
i o zmienianiu robotników przy nieustannej pracy. 

Ponieważ inspektor przemysłowy uważa za je- 
dnę z przyczyn złego fakt, że władze przemysło- 
we pierwszej instancyi zamiast pociągać przekra- 
czających przepisy do odpowiedzialności karnej, 
poprzestają na upominaniu niedbałych lub niechę- 
tnych przemysłowców, przeto Namiestnictwo wy- 
dało rozporządzenie, mające wprowadzić zmianę 
w dotychczasowym sposobie postępowania. Miano- 
wicie wezwane zostały władze przemysłowe, aby 
na każde doniesienie inspektora przemysłowego 
o przekroczeniach ustawy przemysłowej wdrażały 
zaraz przeciw winnym postępowanie karne i na 
żądanie inspektora zawsze zawiadamiały go o tem. 
Przy wydawaniu orzeczeń karnych mają władze 
wyznaczać termin do ścisłego wykonania przepi- 
sów prawnych i czawać nad ścisłem dotrzymaniem 
terminów. W razie niedotrzymania terminu winni 
zaraz mają być karani. Zalecono zarazem wła- 
dzom przemysłowym, aby w razie rozpisania roz- 
prawy co do urządzenia zakładu przemysłowego 
przesyłano inspektorowi przemysłowemu (jeśli jego 
interwencya jest potrzebną) podania interesentów 
do rozpatrzenia przed termińem rozprawy. 

Tegoroczny smutny sezon pożarowy nie jest tak 
obfity w wielkie katastrofy, jak przed dwoma i 
trzema laty, ale klęski ogniowe średnich wymia- 
rów, niezapisywaue w kronikąch dziennikarskich, 
a jednak składające się na ogromną sumę straty 
niepowetowanej są bardzo liczne. W raportach o 
pożarach tej kategoryi zawsze tylko cząstka zni- 
szczonej wartości wykazywaną bywa jako zabez- 
pieczona. Pod względem przezorności na tem pola 
o postępie ani śladu pomimo tylu i tak ogromnych 
katastrof, jakie zaszły w ostatnich latach. Cóż 
mówić o przezornrści assekuracyjnej włościan, je- 
żeli Rada szkolna krajowa widziała się zniewolo- 
ną upomnieć swe podwładne organa, aby ściślej 
przestrzegały ustawą nałożonego obowiązku ubez- 
pieczenia budynków szkolnych. A dodać trzeba, 
że upoważnienie to spowodowane zostało skargą 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń na nie- 
dbałość objawiającą się w tej mierze. 

Minister rolnictwa przyznał krajowej szkole o- 
grodniczej, która ma być z Czernichowa przenie- 
siona do Tarnowa, zasiłek państwowy na utrzy- 
manie w kwocie rocznej 2300 złr.. Zasiłek ten na 
razie przyznany został na okres pięcioletni. 


Piątek 6 Lipca 


1888. 


Rocznik XLI. 3 


Premumeraśę przyjmują: 


także w Berlinie, 


Wiarzunwie przyjmują ogłoszenia pp. 


cie 200 złr. Zarazem zarządził p. Minister oświe- 
cenia zwiedzenie tej szkoły przez inspektora fa- 
chowego. Od wyniku fachowej inspekcyi zawisło 
dalsze subwencyonowanie tej szkoły fachowej ze 
skarbu sorry Ga 

Uniwersytet krakowski zażądał nadzwyczajnego 
dodatku dotacyjnego dla katedry Ceai | DRE 
mentalnej patologii. Minister oświecenia uwzglę- 
dnił tę prośbę, ale z zastrzeżeniem, że dodatek 
może być dopiero w roku 1889 przyznany. 

Ministerstwo zatwierdziło plan znaczniejszej bu- 
dowli regulacyjnej na Dunajcu pod Wesołowem i 
Chorzewicami z zastrzeżeniem przyczyniania się 
funduszu krajowego i interesentów do pokrycia 
kosztów. 


Berlin 2 lipca. 


(J) Głosy nad tematem, czy cesarz Fryderyk 
prawnie panował, lub czy też do panowania nie 


burgu, Ber Bazylei i 
digra me licza ehini oparte), Banie, Duk m. SE. G. L. 
w > zau e Boichmann i Frendlez, biuro ul. Senatorskiej 


karskiej w Ksańczudze zasiłek jednorazowy w oj Cesarz 


Admiuistrucyn „UZABU” w Mirnkowis i miejsce księgarnie 

DA Prawi Z. Skalskiego w biuro ogłosseś E. 

Place Maryacki 1. 9, handel Bajera ul Grodskiej, w Bukiennicach, główna trafika róg 
i uł św. Jaza, — (imseraty) się za opłatą od miejsea wiersza drobnym dre- 
potit.) za pierwszy raz 10 ct, za każdy 5. Madonkamo (ca skonio) (l nis- 

noa drukiem ym za każdy ras., — ró: we 

Biuro dzienników ul. Karola Ludwika L 9, /ajencya s gew Aror une ha 

unalska ; w Paryżu f- . 

z fer 44); w WWiedmi Paazonsteln b Voglóe 


wiedział make; iae asn wwa: 
ną, ale pomimo tego się zdolnym do objęcia 
am Pe zaś był zdolnym do tego, dowodzą 
rządy jego, choć tylko trzymiesięczne. Każde orę- 
dzie cesarza Fryderyka, każdy akt panowania je- 
go dowodzą zdrowego umysłu, niezłomnego cha- 
rakteru i szlachetnego serca, chociaż odstąpił od 
pruskiego szematyzmu, chociaż nie wstąpił w ślady 
ojea swego, cesarza Wilhelma I. 

Sprawę zdolności panowania cesarza Frydery- 
ka mogli więc poruszyć tylko ludzie, którym się 
rządy jego nie podobały. Że ludzie tacy istnieją, 
nie jest dla nikogo tajemnicą, ani gdzie ich szu- 
kać. Ale najdziwniejsza, że hr. Paweł Wasili w Za 
societć de Berlin, książce, którą napisał na kilka 
lat przed chorobą cesarza Fryderyka, donosi nam, 
że już wtenczas istniała partya, która ówczesnego 
księcia następcę tronu Fryderyka Wilhelma uwa- 
żała za utopistę i starała się zniewolić go do zrze- 
czenia się rządów. Hr. Paweł Wasili zdaje się 
był wtajemniczonym i w tajniki „ówczesnej ka- 


był zdolny, nie ucichły jeszcze. Niemiłe publiczne | maryli 


dyskusye nad powyższym tematem wszczęły się 
wprawdzie dopiero po śmierci cesarza, ale wska- 
zują one, w jakich kołach i w jaki sposób sprawa 
ta poruszaną była już za życia cesarza. Droga, 
na jakiej temat ten poddano dyskusyi publicznej, 
nie różni się od zwykłej w takich przypadkach. 
Półarzędowy organ poruszył kwestyę, jakby przy- 
padkiem, poczem chór „niezależnych“ gazet nad 
nim się rozwodził, aż nareszcie korybąnci — o któ- 
rych jednakże wiadomo, że politykę swą sprowa- 
dzają z pewnego berlińskiego biura — biją w ko- 
tły i hałasują do tego stopnia, że i kapelmistrz 
ich się wypiera. Podług najnowszej tu mody nie- 
tylko podrzędne dzienniki, ale i ambony są środ- 
kiem do rozpowszechniania takich delikatnych te- 
matów. Oto przykład: W Wirtembergii pewien 
pastor podczas urzędownie nakazanego nabożeń- 
stwa z okazyi śmierci cesarza pouczał nabożnych, 
jak niebezpiecznie cesarzowa Wiktorya mogła by- 
ła oddziałać na Niemcy, jak starała się zaprowa- 
dzić w Niemczech angielskie obyczaje, jak nawet 
śmiała oponować jedynemu obdarzonemu łaską 
Boską mężowi, który wskrzesił Niemcy, księcin 
kanelerzowi; jak przeto za wielkie szczęście uwa- 
żać trzeba, że śmierć cesarza zwolniła Niemcy od 
wpływu tej kobiety. Brzmi to nadzwyczajnie, ale 
pominąwszy szowinizm, który się maluje w wstrę- 
cie do angielskich obyczajów, jestto tylko okre- 
ślenie zdania półurzędowego organu „czasy ka- 
maryli minęły,“ z którego zapewne p. pastor czer- 
pał natchnienia. 

Temat ten jest traktowanym, jakby chodziło o 
jaki przedhistoryczny punkt, a nie o konstytucyę 
królestwa pruskiego i prawa domowe Hohen-= 
zoliernów. 

Konstytucya pruska nie zawiera punktu, który- 
by prawowitego następcę wykluczał od tronu, nie 
znajdujemy w niej żadnych co do umysłowego i 
fizycznego usposobienia monarchy przepisów. Przy- 
taczano więc prawa domowe, jakoby one były 
opieczętowaną księgą. Tymczasem nie są i one 
tajemnicą. Prof. Hermann S.hulze, syndyk koron- 
ny, zebrał je i wydał, ale i najbystrzejsze oko 
w nich odpowiedniego punktu doszukać się nie 
mogło. Co do rejencyi, konstytaucyą zaś podaje 
tylko: „Jeżeli król jest małoletnim lab w iany 
sposób trwałej doznaje przeszkody, by sam pano- 
wał, natenczas najbliższy korony pełnoletni agnat 
obejmuje rejencyą.* Co do punktów przeszkody 
jednakże tak Konstytucya, jak i prawa domowe 
milczą. Logicznie i prawnie decydują więc o tem 
ogólne prawa krajowe. Prawa krajowe zaś nie 
ukrócają nikomu cierpiącemn na raka, lub na inną 
jaką nieuleczalną chorobę, dyspozycyi. 

Śkiónów zupełnie jest twierdzenie, że cesarz 
Fryderyk, gdyby był wiedział, że cierpi na raka, 
byłby się z własnej woli zrzekł korony lub przy- 


Minister oświecenia przyznał dla szkoły eel sasida rządów i byłby zaprowadzıł rejencyą. 


Wszystkie pisma berlińskie silą się na różne 
kombinacye co do odwiedzin cesarza Wilhelma u 
cesarzy austryackiego i rosyjskiego i u króla wło- 
skiego. Pewnych wiadomości jednakże dotychczas 
pod tym względem niema, ale i zapewne ostate- 
czne decyzye nie zapadły jeszcze. Podług gazet 
niemieckich spotkanie się cesarza z carem ma 
nastąpić już 14 b. m. w jednym z portów morza 
bałtyckiego; podług wiad omości, nadeszłych dziś 
z Petersburga, cesarz Wilhelm jest oczekiwanym 
tamże. 

Wiadomości o porozumieniu się Rosyi z Niem- 
cami w sprawie bułgarskiej, g 
sya uznałaby księcia Ferdynanda pod warunkiem 
ustanowienia rongiga? ministra wojny w Buł- 
garyi, nie znajdują wiary. powinna prze- 
v paidia porozumieć się z Turcyą, lub też 
wszystkim mocarstwom kongresowym przedłożyć 
swe warunki. 

Cesarz Wilhelm jak i cesarzowa Wik 
przyjmują codziennie jeszcze deputacye z kondo- 
lencyą. Cesarzowa Augusta przesłała na ręce księ - 
cia na Raciborzu podziękowanie za wyrażoną jej 
kondolencyą Izby panów. . $ 

Dzisiaj zrana porozlepiano na rogach ulie obi 
mowy od tronu cesarza Wilhelma. 

W Lipsku rozpoczął się dziś przed połączonem 
forum drugiego i trzeciego senatu karnego najwyź- 
szego sądu państwa proces przeciwko małżonkom 
Dietz i falbierzowi Appel o zdradę stanu. Proces 
ten jest dalszym ciągiem procesu Cabannes, który 
się toczył przed temże forum w grudniu zeszłego 
roku. 


È Minita skarbu gop bais rachun- 
owego Stanisława Abt, radcą owym 
departamencie rachunkowym krajowej jpt iA 
skarbu we Lwowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczycielą, Emila Aleksiewicza, w Przyłbi- 
cach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Przyłbicach; tymczasowego nauczyciela, Jana 
Jarosza, w Jelenin, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Jeleniu. 


Ziemie Polskie. 


W berlińskim katolickim dzienniku Germania 


pojawił się następujący list z Warszawy, datowany 
z 25 czerwca. List ten opiewa: 

„W guberniach: lubelskiej, siedleckiej i suwał- 
kowskiej (czyli augustowskiej) fungują obecnie 
komisye wprowadzone w życie na mocy rozporzą- 
dzenia jenerał-gubernatora, wydanego w Warsza- 


skich — ale za to nie znajdziesz tam także idą- 
cego z nią dzisiaj w parze rozdarcia, serdecznego 
bóla i rozdźwięku zwątpienia, ale za to, co za poe- 
zya barw i linij, eo za harmonia w pojęciu przy- 
rody i człowieka, co za pogoda kolorytu i wdzięk 


Nowe, niewidziane w mieście naszem, dzieła |formy! Obrazy jego, to hymny na cześć piękna. 


twórcy „Pochodni Nerona,“ i to w pokaźmej liczbie 


Z temi uczuciami wchodząc na wystawę, nie 


aż pięciu naraz, wystawione ną widok publiczny !| doznajemy zawoda. Te pięć obrazów, to pięć wa- 


Co za rozkosz dla artystycznej publiczności Kra- 
kowa, co za radość dia malarzy i amatorów, co 
za magiczne dią ogółu słowo! 

Imię Siemiradzkiego niezwykły u nas otacza 
urok. Jego pierwszy, a tak na początek świetny 
występ z „Jawnogrzesznicą* na wystawie wiedeń- 
skiej 1673 r.; jego wspaniały dar „Pochodni Ne- 
rona,“ które stały się zakładem Mazenm Narodo- 
wego; jego „Wazon lub kobieta,* a zwłaszcza 
jego „Taniee śród mieczów,* reprodukowane po 
wszystkich zagranicznych pismach illustrowanych, 
w fotografiach i sztychach wystawiane po wszyst- 
kich sklepach artystycznych, jego sława we Wło- 
szech, we Francyi, w Niemezech — wszystko to 
łączy się w świetlany wieniec około jego głowy, 
postać jego stawia na potężnym piedestale. 

Posiadamy małarzy większych , posiadamy zwła- 
szcza jednego o całe niebo genialniejszego — nie 
mamy żadnego, któryby odeń był bardziej znany 
i ceniony za granicą. A wszakże powodzenie wielki 
zawsze wywiera czar, powodzenie za granicą daje 
każdej rzeczy u nas z góry najwyższą sankcyę. 

Nie dziw, że wszyscy spieszą oglądać wysta- 
wione dziła „europejskiego malarza,“ a wycho- 
dzący z wystawy witają wchodzących tam jednem 
wymownem słowem: „europejska sztuka.“ 

Istotnie dzieła Siemiradzkiego wprowadzają w ma- 
larstwo nasze jakiś pierwiastek odmienny, zacho- 
dni. Patrząc na nie, owiany jesteś atmosferą ko- 
smopolityczną zapewne, ale szeroką i pogodną, 
oddechem świata klasycznego, słyszysz echo kil- 
kudziesięcin wieków cywilizacyi. Nie szukaj w nich 


ryantów chwalby piękna świata klasycznego i 
ziemi klasycznej, piękna materyalnego, ale nie 
realistycznie i grubo pojętego, tylko jakiegoś u- 
wielbionego i do ideału podniesionego. Całego Sie- 
miradzkiego poznajemy odrazu w tych peizażach 
południowej wegetacyi pełnych; w klasycznych 
konturach gór, widzianych przez warstwę różo- 
wawo-sinej mgły; w drżeniu błękitu spokojnej po- 
wierzchni wody, zefirem zaledwie muskanej i ła- 
skowato się marszczącej ; w szafirach toń morskich 
zatok, w architekturach will starego Rzymu i 
w marmurach posągów bóstw starożytnych i w u- 
kładających się „za przykładem bogów* mitologii 
i rzeźby pozach ludzkich na tem tle postaci, a 
szczególnie w tych potokach światła słonecznego, 
oblewających wszystko atmosferą jasną i gorącą, 
a przez gąszcz zarośli i drzew łamiących się 
w wiązki promieni, co błyszczącemi płatami pa- 
dają na przedmioty i po wszystkiem igrają. Pa- 
trząc na te obrazy, czujesz skwar południowego 
powietrza, i chłód wietrzyku, wiejącego od morza, 
i orzeźwiające działanie wody źródlanej i rozkosz 
kąpieli, i rozprężenie mięśni ciała, topniejącego 
od żaru słonecznego, i przejmujesz się urokiem 
nieskończonej dali morskiej, masz wrażenie nocy 
wiosennej, oświetlonej lotem fosforyzujących luciol, 
rozumiesz uczucia i pobudki ludzi, obracających 
się na tem tle wśród posągów olimpijskich bogów. 

To wogóle. — A w szczególności ? 

Jeżeli mam być szczerym, nie powiem, aby ni- 
niejsze obrazy całkowicie mogły zadowolnić wy- 
bredne artystyczne wymagania i odpowiadały 


świętego ognia patryotycznej nuty, nie szukaj apo- oczekiwaniom, złączonym z nazwiskiem Siemi- 
_ teozy świata rodzimego, i poezyi dźwięków swoj- radzkiego. 


świadczące o wielkości pomysłów i potędze wyo- 


brażni, porywającej się na tak potężne zagadnie- 


nia, a rozwiązującej je jeśli nie całkowicie zwy- 
cięzko, to szczęśliwie, w sposób poważny i przed- 
miota godny, od tego mielibyśmy prawo oczeki- 
wać czegoś głębszego, aniżeli „Pokusy św. Hiero- 
nima“. I tutaj też jest przeciwstawienie dwóch 
światów: pogańskiego i chrześciańskiego, przeciw- 
stawienie w postaci walki wewnętrznej świętego 
pisarza Kościoła, który z czeiciela życia i nauk 
pogańskich, goniącego za rozkoszą zmysłów i u- 
mysłu, stał się wielkim uczonym  chrześciańskim, 
pustelnikiem wsławionym z umartwień ciała. 

Co za wzniosły temat; stary, a zawsze nowy i 
zajmujący! Chodzi tylko o sposób przeprowadze- 
nia go. Na obrazie Siemiradzkiego pokusy przed- 
stawione są jako sny trapiące pustelnika w po- 
staci wieńca swawolnych dziewic, za któremi we 
mgle widać jakby ułamek foram rzymskiego i 
mowcę, może ulubionego Cycerona, przemawiają- 
cego z rostrów do grona wykwintnych słachaczy, 
w togi ubranych. Ale to widzenie świata klaśy- 
cznego nie jest dość charakterystycznem. Mowca 
i słuchający go sybaryci ludzkiej mądrości nie są 
żadnemi indywiduami, któreby głębiej zająć mo- 
gły. To są bezdaszne cienie. A wir powietrznych 
tanecznic wprawdzie pomyślany jest z życiem i 
zacięciem ruchu pełnem, porywającem; ale poje- 
dyncze ich postacie zostawiają wiele do życzenia 
i nie nam nie mówią. A sam Święty, ten proto- 
typ mędrca chrześciańskiego i pustelnika umar- 
twieniami zwyciężającego ciało? Ten już całkiem 
nie stoi na wysokości idej, na które nas mają na- 
prowadzać emblemata ustawione przed klęczącym: 
obraz Baranka Bożego, trupia głowa i biblia oraz 
te krwawe ślady dyscypliny, któremi przed chwi- 
lą karcił grzeszne ciało. On teraz usnął; a trapio- 
ny ponętnemi widziadłami, nie siłą ducha i świę- 
tością wiary zwycięża pokusę, ale raczej gniewny, 


Kto przed laty dał nam „Pochodnie Nerona*, 


mędrzec, ale zdenerwowany i skwaszony rozpust- 
nik, dusza spaczona i jadem napojona. 

Lecz idźmy dalej. Cztery inne obrazy, to już 
nie zagadnienia psychologiczne tej dramatyczności, 
to sielanki i t. zw. Stillleben z świata starożytne- 
go zaczerpnięte. Kto nam w tym rodzaju potrafił 
wyśpiewać taki poemat, pełen niewymownego cza- 
ru form ciała i świetności akcesoryów i przeźro- 
czystego blasku peizażu klasycznego, jak „Taniec 
śród mieczów,* kto tak zdobyć umiał jednym zama- 
chem tajemnice kształtów materyi i srebrnych bla- 
sków powietrznej perspektywy i eterycznych drgań 
światła włoskiego lub greckiego, od tego możemy 
teraz spodziewać się wrażeń upajających. 

Tymczasem niechaj wolno będzie wyznać, że 
i pod tym względem doznaliśmy zawodu. Na pier- 
wszy rzut oka cztery obrazy robią nam wrażenie 
jakiejś niewytłómaczonej jednostajności. Cztery 
tytuły są tylko tyloma pozorami, żeby nam podać, 
niejako przemycić, tę samą zieloność, te same skały, 
tę samą wodę i te same marmury, nawet tem sa. 
mem prawie światłem oblane — i powiedzmy szcze- 
rze, ten sam brak pomysłu. 

Jeden z tych obrazów odznacza się myślą bar- 
dziej interesującą, to obraz „Za przykładem bogów“; 
i ten także pod względem kolorystycznym jest 
najgłębszy, najbardziej uderzający i podbijający 
oko. Taką sadzawkę i taki ogród tylko Siemi- 
radzki potrafi zakląć na płótno. Ale przedmiot to 
przez niego samego już powtarząny, a postacie 
ludzkie pod względem rysunku do słabszych na- 
leżą. Trzy pozostałe obrazy nawet pod względem 
kolorytu nie stoją na wysokości, do której nas 
przyzwyczaił Siemiradzki. Jest w nich jakieś przy- 
ćmienie blasku zwykłego, jakaś mgła szara. Po- 
wietrze to niestety nie to, skały nie te i światło 
nie to, co w „Tańcu śród mieczów*. A żółte dra- 
perye tanecznie „Pokusy* nawet smak kolorysty- 
czny niezupełnie zadowalniają. 

Czyżbyśmy byli świadkami zwrotu w kierunku 


że od niej oczy odrywać musi. Wyraz twarzy tej |naszego wielkiego malarza? Czy on już wypowie- 
jest poziomy i płaski; to nie święty pustelnik i|dziął wszystko, co brzmiało w poetycznej duszy 


| jego? Nie i stokroć nie. Taka dusza nie może 


tak prędko się wyśpiewać. To raczej chwilowe 
zniechęcenie i przyćmienie, którego tajemnie do- 
ciekać nie naszą rzeczą. Obrazy te widocznie były 
robione pospiesznie i niezbyt con amore. Wsze- 
lako zawsze trzeba być Siemiradzkim, aby je na- 
malować. A z wyjątkiem jednego „Wróżbity*, 
w każdem z tych dzieł widać dotknięcie „szpo- 
ny“, po której lwa poznać można. Kto tak od- 
czuł i oddał farbami tajemnice peizażu i powie- 
trza w scenie „Za przykładem bogów*, kto tak 
zgłębił morze w „Grecz h u źródła”, kto ta- 
kim szalonym ruchem natchnął koło latających 
baletnic „Pokusy“, a taką poezyę wlać zdołał 
w migocące dokoła nich światełka luciol i błę- 
dnych ogników wśród mroków wieczora, kto taką 
ea, i wdzięczną postać wyrzeźbić i wymu- 
skać umiał pędzlem, jak ta z kąpiących się nie- 
wiast, która już weszła do wody i przed dziew- 
czątkiem okręcik na sznurku ciągnie, kto rozto- 
czył taki czar kolorytu, jak w „Za przykładem 
bogów*, i taki akord barw harmonijnych, jak 
w scenie „Kąpieli* — ten niejednę usterkę rysun- 
ku i karnacyi i smaku i braku pomysłu sowicie 
okupił. Ten jeszcze jest zawsze wielkim, prawdzi- 
wie zachodnim malarzem, po którym spodziewać 
się możemy niejednego jeszcze dzieła, godnego 
imienia i sławy Siemiradzkiego. Technicznie i 

sto po malarsku rzecz biorąc, te pięć obrazów po- 
tężne przedstawiają zalety, i da Bóg, gdy znie- 
chęcenie chwili przeminie, doczekamy się odeń 
jeszcze wielu dzieł nowych, pod lędem idei 
głębszych, pod względem ends wyż- 
szych, pod względem wykonania z większą ro- 
bionych miłością — ku rozkoszy oczów naszych, 
a odpoczynkowi starganych walkami dnia każde- 
go serc i zgorzkniałych umysłów. 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
EEH 
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wie dnia 25 lutego 1887. Mają one za zadanie 
zakreślić ostateczną granicę między wyznaniami, 
to z : ostatecznie zawyrokować, do jakiej 
religii ktoś należeć winien w wątpliwych wypad- 
kach. Taka komisya składa się z trzech człon- 
ków: z naczelnika obwodu, z prawosławnego i 
z katolickiego dziekana. Tej komisyi przedkłada 
paa pop miejscowy wykaz osôb i rodzin, 
tóre podług jego zdania do kościoła prawosła- 
wnego należ winny; katolicki pleban miej- 
Bcowy R swoje zdanie — wolno mu na- 
wet zaprotestować. Komisya rozważa pro i contra, 
głosuje i przedkłada wszystkie akta prawosławne- 
mu konsystorzowi w Chełmie, który w tej spra- 
wie rozstrzyga jako najwyższa instancya. Natu- 
ralnie większość głosów przypada zawsze na stronę 
schyzmy, gdyż tylko jeden głos katolickiego dzie- 
walczy przeciwko dwom prawosławnym: 
rosyjskiego naczelnika obwodu i prawosławnego 
dziekana. 

Podług instrukcyi, wydanej według ukazu, ma 
prawosławny pop objąć na liście nietylko wszy- 
stkich Unitów (grecko- katolickich), którzy, jak 
wiadomo, z małemi wyjątkami wszelkiemi siłami 
walezą przeciwko ich wcielaniu do prawosławnego 
kościoła — ale nadto i tych wszystkich, którzy 
z jakiejkolwiek przyczyny zostali ochrzczeni w u- 
nickim kościele. A wielu katolików obrządku ła- 
cińskiego znajduje się w tym przypadku; gdyż 
dopóki nie prześladowano Kościoła unickiego pod 
rządem rosyjskim, odwiedzał lud katolicki oby- 
dwa kościoły i szukał w uniekim kościele nawet 

mocy duchowej, wiedząc dobrze, że obrządek 

ki i unieko-grecki nie w wierze, lecz tylko 
w obrządkach się różnią. 

Wskutek tego zdarzało się często, że w niektó- 
rych okolicach, w których trudno o kościoły ka- 
tolickie, kazali wierni obrządku łacińskiego ze 
względu na wielkie oddalenie, lub też w niebez- 
pieczeństwie życia ,chrzcić swoje dzieci i zapisy- 
wać je w pobliskim unickim kościele. 

Teraz ci ludzie, którym ani się Śniło należeć 
do unickiego, a tem mniej do prawosławnego ko- 
ścioła, zostaną policzeni do schyzmatyków. Do- 
dać należy, że prawosławni i popi, aby z jednej 
strony dowieść swej gorliwości, z drugiej strony 
zaś, aby módz protestującym proboszczom kato- 
lickim zwrócić kilka dusz zapisanych na liście — 
idą jeszcze dalej i zapisują nawet nazwiska tych, 
których dziad i pradziad byli chrzczeni albo ślub 
brali w uniekim kościele. Wystarcza już odległe 
egpare z prawosławnym, aby całą kato- 

cka anua zamieścić na liście. Nie rzadko spo- 
tyka się użycie, że całą katolicką gminę za- 
pisują na owej liście. 

Katolicki proboszcz, chcąc podnieść protest prze- 
ciw temu, znajduje się w nad wyraz przykrem 
położeniu. Jak się ma wobec tego zachować? Je- 
żeli nie protestuje, oddaje tych biedaków na łup 
komisyi, która ich traktuje na zasadzie: Qui ta- 
cet, consentire videtur. 

Jeżeli protestuje tylko przeciw zapisaniu nie- 
których nazwisk, sankcyonuje tem samem nie- 
prawne przywłaszczenie innych. Jeżeli wreszcie 
protestuje najsłuszniej przeciw wszystkim, wten- 
czas używają prawa mocniejszego i anektują 
wszystkich. 

Bardzo słusznie zauważył jeden z katolickich 
proboszczów: „dlaczegóż mię pytacie, do jakiego 
wyznania ten lub ów należy? zawołajcie ich i 
zapytajcie sami.* Taki projekt naturalnie odrzu- 
cili rosyjscy urzędnicy z szyderstwem. Katolicki 
proboszcz musi więc próbować przynajmniej kilku 
ze swoich parafian wziąć w obronę przeciwko 
zachciankom swego prawosławnego kolegi. 

To jednak trudniejszą jest rzeczą, aniżeliby 
się zdawać mogło. Wspomniana instrukcya zapo- 
biega temu, gdyż wymaga, aby protestujący ka- 
tolicki proboszcz w każdym poszczególnym wy- 

udowodnił, że ani zapisana strona, ani ro- 
dzice i dziadowie po mieczu i kądzieli nie byli 
unitami, a udowodnienie to tylko na podstawie 
przedłożonej metryki nastąpić może. 

Następstwem tego jest, że w wielu razach ta- 
kie udowodnienie wypada na niekorzyść Kościoła 
katolickiego, ponieważ niejedni rodzice albo dzia- 
dziowie, jak jaż wspomnieliśmy, przypadkowo 
tylko w uniekim kościele ochrzczeni zostali, u 
wielu innych zaś jest udowodnienie często uiemo- 
żliwem, gdyż niełatwą jest rzeczą wynaleść nie- 
raz sześć do ośmiu metryk, zwłaszcza w przy- 
padkach często się zdarzających, że dana osoba 
przybyła zdaleka. 

W wielu bardzo zatem razach zdarza się, że 
proskrybowani pozostają na prawosławnej liście. 
A co w Royi znaczy być umieszczonym na ta- 
kiej liście, tego dowodem straszliwe zajścia z u- 
nitami na Podlasin. Knut, bagnet i Sybir: oto 
środki, któremi uskutecznia się dobrowolne wcie- 
lenie do kościoła prawosławnego. W ten sposób 
pojmują ze strony rządowej swobodę sumienia 
w Rosyi. Zagarnia się do kościoła prawosławne- 
go nietylko unitów, którzy na wzór pierwszych 
męczenników chrześciańskich raczej wszelkie gwał- 
ty ponieść gotowi, aniżeli pozwolić się wciągnąć 
przemocą do kościoła prawosławnego; ańektnje 
się nietylko tych, którzy sami, albo których ro- 
dzice i dziadowie zostali przypadkowo ochrzcze- 
ni w unickim kościele, ale przywłaszcza się na- 
wet tych, którzy nie mogą odszukać metryki 
swych katolickich przodków. A umyślnie nie za- 
pytują interesowanych, do jakiej religii należą, 
gdyż nazywałoby się to prawdopodobnie zdoby- 
waniem katolickich dusz, co przecież w Rosyi 
jest wzbronione.“ 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 

Cesarzewiczowa Stefania wyjechała wczoraj 
do Szent-Antał na Węgrzech ie odwiedzenią 
swej siostry księżnej Tmdwiki Koburskiej. 

Areyksiążę Albrecht wyjechał wczoraj na dni 
kilka do Cieszyna i Żywca. 

Tadeusz hr. Koziebrodzki został mianowany 
honorowym sekretarzem legacyi. 

Wiadomość o nastąpić mającym zjeździe Naj- 
jaśniejszego Monarchy z cesarzem niemieckim zo- 
stała przyjętą z wielką radością tak przez prasę 
austro-węgierską, jak i przez prasę niemiecką. — 
Jakkolwiek czas i miejsce zjazdu nie są jeszcze 
stanowczo oznaczone, to fakt zjazdu zdaje się nie 
ulegać wątpliwości i uważany jest za całkiem na- 
taralny. Panuje też powszechne mniemanie, że za- 
chowywany przez cesarza Wilhelma I zwyczaj 
odbywania corocznie zjazdu z Najj. Monarchą Au- 
stro-Węgier, tradycyjnie przyjęty będzie przez ce- 
sarza Wilhelma Ilgo, który, zanim objął tron nie- 


miecki, przybywał także corocznie do Austryi ce- 
lem wzięcia udziału w polowaniach dworskich Najj. 
Monarchy. $ 

W poniedziałek daia 2 go b. m, odbyła się na 
zamku Johannisberg, koło Opawy, uroczysta in- 
stalacya biskupa wrocławskiego, Dra Koppa, 
dokonana przez prezydenta krajowego, hr. Mer- 
veldta. Jak wiadomo, część Szląska austryackiego 
należy do dyecezyi bisk apstwa wrocławskiego. 


Z Londynu piszą do Moniteur de Rome: 

Projekt podróży Wilhelma II do Petersburga 
wywołał w kołach urzędowych głębokie nieza- 
dowolenie. Odwiedziny te po mowie tronowej, 
w której nie uczyniono żadnej wzmianki o Anglii, 
uważają tutaj jako obrazę. Jeśli podróż przyjdzie 
do skutku, stanowisko gabineta Salisburego będzie 
zachwiane — gdyż poczytnje mu opinia za zbro- 
dnię zbyt daleko idące nstępstwa wobec Niemiec. 


Elsasser Journal donosi, że cesarz Wilhelm 
chce w jesieni przybyć do Strasburga. 


Donoszą z Petersburga: 

W Wiest. finans. prom. i torg. ogłoszono infor- 
macye ministerynm dóbr państwa o urodzajach. 
W Rosyi środkowej i w większej części gubernij 
północnych zboża ozime od początku czerwca zna- 
cznie się polepszyły i zapowiadają urodzaj lepszy 
niż średni; w okolicach Wołgi i za Wołgą, z wy- 
jątkiem pasu południowo-wschodniego, zboża ozi- 
me wydadzą urodzaj więcej niż średni; na połu- 
dniu zboża są świetne, a na południo-wschodzie 
zupełnie zadawalniające lub dobre; na północo- 
zachodzie zboża są mniej zadąwalniające, lecz i 
tam urodzaje zapowiadają się przynajmniej śre- 
dnie. Zboża jare w guberniach południowych są 
po większej części bardzo dobre, lecz dalej ku 
północy jeszcze rosną. Pszenica jara zapowiada się 
dobrze na południu i południo-wschodzie. W gu- 
berniach południowych, stepowych i środkowych, 
oraz na południo-zachodzie, oprócz gubernii wo- 
łyńskiej, warunki pogody były nader sprzyjające, 
dlatego oziminy są wyborne i obiecują plon zna- 
komity. Z wyjątkiem gubernii wołyńskiej zboże 
jare jest również dobre. Trawy po większej czę- 
ści bardzo dobre, szczególnię w guberniach ste- 
powych. 

Minister sprawiedłiwości wyjechał za urlopem 
za granicę. 

W Moskwie organizuje ‘się towarzystwo udzia- 
łowe pod nazwą: „Moskiewskie Towarzystwo trans- 
portowo-pożyczkowe.* Towarzystwo ma na celu 
poprzeć handel wewnętrzny, przeważnie zaś z A- 
zyą środkową. W tym celu ma zamiar transpor- 
tować towary, aseknrować je i wydawać na 
nie zaliczenia. Kapitał zakładowy wynosi milion 
rubli. 


Z Petersburga donoszą, że 3 b. m. para cesar- 
ska odjechała do archipelagu fińskiego. 


Parze cesarskiej rosyjskiej towarzyszą w po- 
dróży do Finlandyi na fregacie „Jenerał-admirał :* 
w. książę Michał Jerzy Aleksandrowicz i w. księ- 


żna Aleksandrowiczowa. 


Boulangeryzm nie zginął jeszcze mimo ciężkich 
porażek, których doznał w ostatnich czasach.— 
Obecnie ucierpiała tylko nieco w Paryżu osobista 
powaga jenerała. tamtejszych tingel -tanglach 
bawią się wciąż bohaterem, którego Śpiewak lu- 
dowy Paulus i inni przed rokiem pod niebiosa 
wynosili, i im dotkliwszą jest satyra, tem wywo- 
łuje większe oklaski publiczności. Jules Jony, 
śpiewak ludowy z „Chat Noir,* przedstawił nie- 
dawno w 13 strofach, jak we śnie widział po- 
grzeb Boulangera (według melodyi: Marlborough 
sen va-t-en guerre). Laguerre niół szpadę, Mayer 
korespondencyę, Michelin pióropusz, Rochefort 
czerwone buty, Vergoin w szkatułce włosy z jego 
brody, Lalou niebieskie okulary i t. d.. Tylko bie- 
dny rumak nie miał co nieść. W departamentach 
natomiast nie utracił jenerał znaczenia, jak to 
okazuje 11.000 głosów, które Paweł Deroułede 
otrzymał w niedzielę w Charente. W departamen- 
tach przywiązują wciąż jeszcze wielkie znaczenie 
do hasła: „rozwiązanie Izby i rewizya konstytncyi.* 


Boulanger weźmie udział w Rennes, w niedzielę, 
w bankiecie na 1200 osób i wypowie mowę. 


Rząd włoski zaprowadził w Massawie municy- 
palny podatek. Poseł grecki reklamował a fran- 
cuski poparł go; jednak po bliższem rozpatrzeniu 
uznać musieli, że Włochy były w swem prawie 
i cofnęli reklamacyę. 


Próbna mobilizacya floty angielskiej, która nie- 
bawem się odbędzie, ma na celu stwierdzenie, 
czy okręty w trzy dni po otrzymaniu rozkazu 
mogą skoncentrować się we wskazanych punktach. 
Głównemi punktami koncentracyi okrętów są: De- 
vonport, Portsmouth, Holyhead, Clyde, Qaeenstown, 
Sheerness, Hall i Leith. Komendę nad eskadrą 
zaczepną (kanału La Manche) obejmie admirał 
Baird, nad eskadrą obronną sir George Tryon. 


Z Belgradu donoszą 4 b. m.: 

Dzisiaj nastąpi objęcie przęz rząd administra- 
cyi monopolu tytoniowego. Jeneralnym dyrektorem 
mianowany został Ehrenreich. 


W znanej sprawie stowarzyszenia amerykań- 
skiego rycerzy pracy, kongregacya, której Ojciec 
ty polecił zbadać ducha tego stowarzyszenia, 
pierwotnie zakazanego przez biskupów, a popie- 
ranego przez kardynała Gibbons— wydała dekret 
Tolerart posse— co znaczy, że katolicy w Ameryce 
mogą należeć i brać udział w pracach tego sto- 
warzyszenia. Jest to nowy tryumf dążności no- 
woczesnych, które pragną prad socyalistyczny od- 
wrócić— ujmując w rękę słuszne żądania warstw 
robotniczych pod przewodem krzyża. 


Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Londynu: Do dnia dzisiejszego (4 b. m.) 
nie otrzymał tutejszy gabinet rosyjskiej noty 
w sprawie bułgarskiej, i nie sądzą, aby ten zą- 
powiedziany dyplomatyczny krok petersburskiego 
gabineta nastąpił przed zjazdem cesarza Wilhel- 
ma II z carem. 


CZAS z Piątku 6 Lipca 1888. 


Z Petersburga: Wyszło cesarskie rozporzą- 
dzenie, mocą którego cała ustawa wojskowa wraz 
z przepisami o powołaniu rezerwistów rozciągniętą 
zostaje na Kaukaz, 


razów 5 lipca. 


— Na 200-letni jubileusz 6 pułku ułanów, któ- 
rego sztab i kadra uzupełniająca znajduje się w Prze- 
myślu, zapowiedział swoje przybycie Arcyksiążę Ka- 
rol Salvator ze synami swoimi Leopoldem i Franci- 
szkiem Salvatorem. W sprawie jubileuszu bawi we 
Wiedniu komendant tego pułku, pułkownik p. Emil 
Rubner. Arcyksiążę Karol Salwator przydzielony był 
dawniej do 6 pułku ułanów. Jubileusz odbędzie się 
w Przemyślu 25 sierpnia b. r. 

— Księżna Windischgratzowa dzisiaj rano wyje- 
chała do Piszezan. 

— JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki zwiedził bazar 
wyrobów krajowych, wyraził się bardzo pochlebnie 
o sposobie prowadzenia tej instytucyi i cieszył się 
rozwojem tego pożytecznego dla kraju zakładu. 

— Dr Wereszczyński, członek Wydziału krajo- 
wego, przybył do Krakowa i konferował wczoraj 
w sprawie składów zbożowych z prezydentem Drem 
Szlachtowskim i Drem Faustynem Jakubowskim. Dzi- 
siaj Dr Wereszczyński ndał się do Czernichowa do 
szkoły rolniczej, a jutro odbędzie się dalsza konferen- 
cya względem składów zbożowych. 

— Alfred Roch Brandowski, b. profegor filologii 
klasycznej w Uniwersytecie Jagiellońskim, zmarł 
wczoraj wieczór. Bliższe daty biograficzne podamy 
jutro. 

— JE. Alfred hr. Potocki wyjechał onegdaj ze 
Lwowa do Łańcuta, gdzie spędzi lato aż do czasu 
zebrania się Sejmu we Lwowie. 

— Dr Hoszard, członek Wydziała krajowego, wy- 
jechał na urlop do Karlsbadu. Zastępować go będzie 
p. Henzel. 

— Komitet, zajmujący się sprawą zakupna kawał- 
ka ziemi dla Matejki, a złożony z pp.: Wł. Fische- 
ra, M. Jawornickiego, prof. Dra Edwarda Korczyńskie- 
go, hr. Sobiesława Mieroszowskiego, Dra Przemysła- 
wa Pieniążka i Konrada Wentzla — wniósł podanie 
do Namiestnictwa o udzielenie pozwolenia na zbieranie 
składek. 

— Pomnik hr. Konstantego Branickiego, wykonany 
przez znanego rzeżbiarza p. Marcelego Gujskiego, 
wystawiony jest od dnia wczorajszego w Muzenm te- 
chniezno-przemysłowem. Jest to surowa robota, tak 
jak wyszła w odlewie gipsowym z formy, a już te- 
raz uderzają w oczy jej piękne linie. Na śmiertelnej 
pościeli, z głową opartą na poduszce, z krzyżem na 
piersiach, przykryty lekką tkaniną, leży hr. K. Bra- 
nicki. Twarz charakterystyczna o długiej brodzie mo- 
delowana tak realistycznie a szlachetnie zarazem, 
jak wogóle cała postać, że znawcy oddają temu dziełu 
p. Gujskiego wielkie pochwały, dziełu, wywierające 
mu wrażenie. Niestety, niewiele osób ogląda tę naj- 
nowszą pracę znakomitego rzeżbiarza, przypomina- 
my więc, że oglądać ją można jeszcze przez cały 
dzień jutrzejszy tj. piątek d. 6 b. m. 

— Ze spraw miejskich. Grunt miejski obok ho- 
telu Centralnego (dawniej Lwowskiego), gdzie miała 
stanąć hala zbożowa, sprzedanym ma być p. Attes- 
länderowi po 50 złr. za sążeń. Sprawa sprzedaży tego 
gruntu traktowaną już była dawniej, nie dopuszczono 
wszakże do niej. — Wokoło plantacyj mają być, za- 
miast drewnianych słupów i ogrodzeń, dane żelazne, 
tak] że będzie to i dla oka piękniej wyglądało i ta- 
niej dla miasta wypadnie, uniknie się bowiem bezu- 
stannych reparacyj. Przemiana drewnianych słupów i 
ogrodzeń na żelazne będzie się odbywała w miarę 
psucia się drewnianego materyału. — Wszystkie 
grunta miejskie po prawej stronie ulicy Dietla zo- 
stały już sprzedane, niemniej grunta księży Augusty- 
anów i inne. Nad zasypanem więc korytem Wisły 
po obu stronach stanie piękna dzielnica miasta. — 
Przeciw sprzedaniu przez Gminę p. Kleinowi kawał- 
ka gruntu miejskiego (róg ul. Kopernika i Kolejo- 
wej) wniósł rekurs właściciel sąsiedniej realności p. 
Gross, który ten kawałek gruntu chciał kupić za ni- 
ską cenę, Gmina wszakże sprzedała ten grunt p. Klei- 
nowi po 50 złr. za sążeń. Rekurs p. Grossa został 
odrzucony, albowiem Gmina ma prawo, według sta- 
tutu, rozrządzać dowolnie swoim majątkiem. — Do 
kościoła św. Norberta, tak pięknie odnowicnego, u- 
rządzi Gmina osobne wejście wprost z plantacyj. — 
Ulica Piekarska otrzyma nowe oświetlenie. 

— Popis szkolny. Dnia 27 czerwca odbył się po- 
pis roczny w szkole ludowej w Prądniku białym pod 
przewodnictwem delegata konsystorza biskupiego X. 
Wacława Cholewińskiego, proboszcza parafii św. Krzy- 
ża, delegata Rady powiatowej,i wobec przewodniczącego 
Rady szkolnej miejscowej p. Romanowskiego, wójta, 
członków gminy i kilku innych osób. Popis wypadł 
bardzo dobrze. Roboty dziewcząt odznaczały się czy- 
stością, zręcznością, dokładnością w wykonaniu, do- 
brym gustem; chłopców zaś ręczną pracę widzieliśmy 
w ogrodzie szkolnym, przeznaczonym dla nauki ogro- 
dnictwa. Słuszne uznanie należy się gorliwej i niestrn- 
dzonej kierowniczce p. M. G. i X. katechecie W. Smo- 
larskiemu, co też podniósł X. Cholewiński w pięknej 
i rozezulającej przemówie do zgromadzonych. : 

— Po półrocznej pracy. W Kronice prawniczej, 
organie krakowskiego Towarzystwa prawniczego, znaj- 
dujemy następujący ustęp od Redakcyi; „Przed pół- 
rokiem podjęliśmy się redakcyi skromnego pisemka, 
wyłącznie w celu popierania zawiązywania Towarzystw 
prawniczych w kraju, uważamy albowiem organizacyę 
prawników za rzecz konieczną, Praca nasza nie była 
bezowocną. Krakowskie Towarzystwo prawnicze od- 
żyło i cieszy się powodzeniem, nowe życie rozbudziło 
się w kole Rzeszowskiem, w Wadowicach i Bochni. 
Obok tych dodatnich objawów zapisać jednak należy 
także niepomyślne. 1) Krakowskie Towarzystwo nie 
liczy tak wielkiej liczby członków, jakby się spodzie- 
wać należało po ilości prawników, w Krakowie za- 
jętych; 2) nie udało się dotąd utworzyć sekcyi eko- 
nomicznej; 3) wiele z nowo założonych Towarzystw 
prawniczych nie daje dotąd żadnych znaków życia; 
4) w wielu miejscach, mianowicie w Tarnowie, 
niema nawet zawiązków Towarzystw prawniczych. 
Pragnąc te objawy niekorzystne usunąć , upraszamy 
przedewszystkiem członków naszych o jednanie 
nowych członków. Według statutów może mieć To- 
warzystwo nasze wszędzie swoich członków — także 
poza granicami Galicyi, może zatem szeroko wpływ 
swój rozwinąć. Towarzystwa istniejące prosimy o ry- 
chłe zawiadomienie redakcyi Kroniki bez- 
pośrednio o odbytych posiedzeniach, a- 
byśmy mogli dać wierny obraz ruchu Towarzystw 
prawniczych. Towarzystwa, które nie mają żywotno- 
ści, lepiej rozwiązać, i zawiązać kółko według statu- 
tu, uchwalonego 21 stycznia 1888 roku. Nie prze- 
staniemy kołatać, by przełamać apatyę — i spodzie- 
wamy się, że w następnym numerze wrześniowym 


będziemy w stanie zapisać coraz więcej objawów po- 
myślnych o stanie i rozwoju Towarzystw prawni- 
czych w kraju naszym.“ 

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
złożył p. Juliusz Grosse 10 złr. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminom Gierałtowice i Gierałtowiezki, w powiecie 
wadowickim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr. 

— Mianowania w armii. Podporucznik rezerwowy 
w 3 pułku ułanów, Rudolf Komorzyński-Oszezyński, 
mianowany porucznikiem-audytorem. 

Elew wojsk. lekarski I klasy w rezerwie Dr Ba- 
ruch Altmań w Krakowie, mianowany starszym leka- 
rzem w stanie czynnym armii. 

— Wieliczka 28 czerwca. Dnia 26 i 27 czerwca 
b. r. odbyły się popisy uczniów tutejszej ośmioklaso- 
wej i trzechklasowej szkoły męskiej oraz pięcioklaśo- 
wej żeńskiej pod przewodnictwem przewielebnego X. 
prałata Henryka Skrzyńskiego, proboszcza miejscowe- 
go, jako komisarza najprzew. biskupiego konsystorza 
i p. Wilhelma Kocha, burmistrza miasta, delegata Ra- 
dy szkolnej okręgowej. Popis wypadł zupełnie zada- 
walniająco, a piękne, serdeczne i dłuższe przemówie- 
nie X. prałata do opuszczającej zakład młodzieży, wy- 
wołało silne wrażenie. Przy tej sposobności uznał X 
prałat pracę niermordowaną tak księży, którzy u- 
dzielali nauki religii, jak i nauczycielstwa, a na- 
reszcie zwiedził wystawę robót uezennic, wyrażając 
uznanie) paniom nauczycielkom za ich staranie o- 
koło tego przedmiotu. Kierownicy szkół, oraz zastęp- 
czyni kierującej nauczycielki, złożyli podziękowanie 
X. prałatowi za premie, które dla szkół wszystkich 


od siebie osobno przeznaczył, jak niemniej za płótno |- 


na koszulki dla ubogiej młodzieży. Należy się jeszcze 
publiczne podziękowanie starszemu radcy górniczemu, 
p. Msurycemu Postłowi, zą łaskawe udzielenie mu- 
zyki, która się przyczyniła do podniesienia tej uro- 
czystości,i właściciclowi dóbr, p. Stanisławowi Nie- 
dzielskiemu, który rzadkiemi a licznemi okazami zwie- 
rząt do wzbogacenia gabinetu naturalnego ciągle się 
przyczynia, 

— Łańcut 28-go czerwca. Od wielu lat istnieje 
w Łańcucie tuż przy kościele farnym wzorowo urzą- 
dzony szpital, utrzymywany kosztem JE. hr. Maryi 
Potockiej. Kierownictwo szpitala i opiekę nad chory- 
mi pełnią Siostry Boromeuszki. Te obok pielęgnowa- 
nia chorych zajęły się od paru lat nauką i wycho- 
wywaniem dziewcząt, założywszy początkowo prywa- 
tną szkółkę żeńską. Że brak osobnej dla dziewcząt 
szkoły tak w Łańcucie, jak i okolicy, uczuć się da- 
wał, okazało się z licznej frekwencyi, jaka w szkole 
Sióstr Boromenszek od pierwszej chwili się zaznaczy- 
ła. Nietylko bowiem dzieci rodziców intelligentnych, 
mieszczan, ale wiejskie i izraelickie do tej szkoły się 
garną. Hr. Potocka, widząc pożytek i potrzebę podo- 
bnego zakładu wychowawczego w naszem mieście, 
zarządziła rozszerzenie budynku szpitalnego w ten 
sposób, że odrębnie od szpitala mieści się w gmachu 
tym VI-eio-klaśowa szkoła żeńska, od roku konce} 
syonowana, i wyposażyła ją zarazem we wszystkie 
potrzebne rekwizyta. Jak żywe zajęcie budzi ta szko- 
ła i jakiem wdzięcznem sercem przyjął to dobro- 
dziejstwo dobrze myślący ogół, wykazał to najwy- 
mowniej odbyty wczoraj dorozzny popis w tej szkole, 
który zgromadził liczne grono słuchaczy. Egzaminowi 
przewodniczył X. Makowski T. J., tutejszy superior, 
będąc ad hoc z Rady szkolnej okręgowej delegowa- 
nym. Egzamin wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. 
Ćwiczenia piśmienne przekonywały o rozwiniętej s4- 
modzielności myślenia, a zewnętrzna strona udowo- 
dniła, że na równi z nauką, wzgląd na ład, czystość, 
systematyczność w wypełnianiu obowiązków i wszyst- 
kie zalety, jakie kobieta posiadać powinna, są iu 
bacznie przestrzegane. Rysunki wolnoręczne, studya 
głów i ornamentacyjne, świadczą o dobrym kierunku. 
Roboty zaś kobiece, hafty, koronki i zwykłe szycie, 
jak niemniej śpiew i muzyka, zyskały sobie szczere 
uznanie. W szkole tej oprócz trzech egzaminowanych 
Sióstr Boromeuszek, pracowało jeszcze trzy bardzo 
zdolne egzam. nauczycielki. Dyrektorka tej szkoły 
Siostra Eustachia "Tapoń, przyjmuje również panienki 
na wikt i pomieszkanie za skromnem stosunkowo wy- 
nagrodzeniem. 

— W sprawie składów zbożowych we Lwowle 
zebrała się onegdaj ankieta, zwołana przez prezydenta 
m. Lwowa, p. Mochnackiego, a złożona z radnych 
miejskich pp. Dra G. Roszkowskiego, Dra Schaffa, 
Dra Byka, Sokala, Swisterskiego i Gołąba. Ankieta 
uchwaliła popierać w Radzie miejskiej sprawę utwo- 
rzenia we Lwowie składów zbożowych, spirytusu i 
w ogóle produktów rolniczych i ma pełnej Radzie 
przedłożyć wniosek co do uzyskania koncesyi na te 
składy czy to przez kraj, czy też przez gminę. 

— Wianki w Tarnobrzegu. W roku bieżącym ob- 
chodzono w Tarnobrzegu po raz pierwszy „wianki* 
na Wiśle. Komitet, złożony z cztórech pań: Dutkow- 
skiej, Grachowskiej, Malinowskiej i Nitribittowej i 
kilku mężczyzn z miejscowej intelligencyi pod prze- 
wodnictwem pani D., postarał się, aby ten obchód 
tradycyjny zachwycił całą lndność i przez to mógł 
na przyszłość powodzenie sobie zapewnić. Kilkaset 
wianków oświetlonych, między niemi wiele uwitych 
z róż, puszczono na wezbraną i szeroko rozlaną wo- 
dę. Transparent z Orłem i Pogonią z jednej strony a 
napisem „Boże zbaw Polskę* z drugiej strony ; łódź 
ze Świteziankami, puszczającemi wianki; świątynia 
chińska, zbudowana przez inżyniera Czernika i Du- 
tkowskiego; chór kosynierów z Kościuszki pod Ra- 
cławicami, których rekrutowano z wiejskich chłop- 
ców,i chóry dziewcząt wiejskich z Miechocina, kie- 
rowane przez p. Smagałę, przy puszczaniu wianków, 
wypełniły program obchodu, urozmaicony wspania- 
łemi ogniami sztucznemi inżyniera Hiigla. Muzyka 
przygrywała na brzegu utwory narodowe. Koszta nie 
zostały jednak pokryte dla braku poparcia przez o- 
kolicę. Za to na rosyjskim brzegu zgromadzona pu- 
bliczność ochoczo przyklaskiwała. 

— [00,000 złr. za konia. Węgierskie minister- 
stwo porozumiało się z dyrekcyą węgierskiego Jockey- 
Klubu w sprawie zakupienia znakomitego stadnika 
w Avglii. Rząd węgierski oddał tejże dyrekcyi na 
ten cel 100,000 złr., a prócz tego dodatkowy prze- 
kaz na 30,000 złr. na wypadek, gdyby powyższa 
kwota nie wystarczyła. Hr. Ivan Szapary udał się do 
Anglii w sprawie zakupienia tam stadnika. 

— Fanatyzm. Około Wielkanocy zgłosiła się do 
łac. proboszcza w Uścieczku młoda żydówka z No- 
wosiółki, koło Jezupola, z oświadczeniem, iż pragnie 
przyjąć wyznanie chrześciańskie. Jak zwykle w ta- 
kich razach, rozpoczęli żydzi, husyci, wielką agitacyę, 
aby młodą dziewczynę pochwycić w swe ręce i od- 
wieść od zamiaru. Nie mogli jednak odkryć, gdzie 
ona przebywa, a podejrzywali, że musi być albo u 
gr. kat., albo u łacińskiego, miejscowych proboszczów. 
Padli tedy na okropny pomysł. Dnia 15 z. m. na 
gumnie gr. kat. probostwa wybuchł nagle pożar, któ- 
ry w jednej chwili obrócił w perzynę całą peang 
nie wyłączając domu mieszkalnego. Paroch poniós 
szkody z górą na 4000 złr.. Początkowo przypuszcza- 
no, że który z robotników zapuścił ogień z fajki — 


ale w pięć dni później znowu wybuchł pożar na pro- 
bostwie łacińskiem. Zgorzały stajnie, resztą zaś bu- 
dynków ocalono. To dopiero naprowadziło na domysł, 
że religilny fanatyzm husytów spowodował oba po- 
żary, aby w zamieszaniu odnaleść i pochwycić ży- 
dówkę. Zbrodnicza próba nie udała się, ponieważ ży- 
dówka nie przebywa weale u proboszczów w Uścieczku, 

— Tragiczny wypadek opisują dzienniki war- 
gzawskie. Majątkiem Łsźniewo w Błońskiem pod nie- 
obecność właściciela, Konstantego Blumenfelda, zarzą- 
dzał od lat kilkunastu człowiek joż w średniem wie- 
ku, p. Dziewulski, i przez czas spełniania swoich o- 
bowiązków nie narażał się nigdy swoim pracodawcom, 
Harmonię tę zerwało nieporozumienie. Owocem nie- 
porozumienia było usunięcie się p. Dziewulskiego od 
obowiązków rządey i przelanie tych praw na nowego 
oficyalistę, który też kilka dni temu zjawił się na 
miejsen. W tych dniach więc Dziewulski, nabiwszy 
broń odtyleową, udał się z nią do mieszkania sióstr 
właściciela majątku, niemłodych osób, zamieszkują- 
cych w Łażniewie, i tam bez sprzeczki na miejscu 
trupem jedną Z nich położył, drugą zaś ranił Śmier- 
telnie. Domownicy strzałów nie słyszeli, z czego sko- 
rzystał morderca i wybiegłszy ra podwórze, dwoma 
znów strzałami ciężko ranił służącą i jej męża, stan- 
greta dworskiego. W końcu wystrzałem z fuzyi sam 
się życia pozbawił. 

Wiadomości policyjne. W policyi zło- 
żono pończochy, ręcznik i chusteczkę, znalezione wczo- 
raj na ulicy Kolejowej. 


Repertuar teatralny, 


We czwartek 5go: Baron Cygański , operetka 
w 3 aktach, Straussa. | 

W piątek przedstawienia nie będzię, 

W sobotę 7go: Gasparone, Operetka w 3 aktach, 
Millóskera. 

W niedzielę 8go: Halka, Opera w 4 aktach, Mo- 
niuszki. PAGES 

W poniedziałek przedstawienia nie będzię, 

We wtorek 10go: Po raz pierwszy: Błązen kró- 
lewski, operetka w 3 aktach, Miillera. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze m Wąwolu 
cwiednać można w dni A aron o godzinie 10ej, w nie- 
dziele i święta o godzinie '/,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałoe); Mrób_ Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła ź . Maryi, oglą: 
dać można w chwilach wolnych od nabo eństwa za zgło. 
szeniom się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego ipo o Przy- 
iaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otw w ziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie. 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. ; 

Muzsum Narodowe (w Sukiennicach) otwarto jest codzien. 
aie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjąt paz. 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. i 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 3 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie- 
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać swej” co- 
dziennie od godziny 12—lej , prócz niedziel, świąt i teryj 
uniwersyteckich, bezpłatnie. $ ś = 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physt- 
cum prz ulicy św. Anty na 43 iriggj otwarty w kiiy 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 5 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w parohu Franciszkań - 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny, 


— Dnia 4go lipca pochmurno, częsty deszcz; ter- 
mometr od 14'5 doszedł do 23:0 C. Barometr nisko; 
o g.dz. 7 rano dnia 5 stan jego był 7364 millim., 
term. 16:2 C. — Wiatr północny. 

— W piątek dnia 6go lipca: Izajasza proroka i 
Dominiki. 
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Ruch umysłowy i artystyczny. . 


Nowy konkurs na premie dla literatów polskich 
z fandacyi Franciszka Kochmanna. Wydział krajowy 
królestwa Galicyi rozpisuje konkurs z terminem w d. 
31-go marca 1890 roku na dwie premie z fandacyj 
Franciszka Kochmanna: jednę w kwocie pięciuset 
(500) złr., drugą w kwocie tysiąca (1000) złr. dla 
dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze uzna- 
nych, i wzywa wszystkich literatów polskich bez ró. 
żnicy, w którym kraju i pod jakim rządem żyją, a- 
żeby w powyższym terminie dzieło swoje, 0 ile uwa- 
żają|za godne ubiegania się O te premie, przysłali 
do Lwowa pod adresem Wydziału krajowego. W myśl] 
statutu fandacyi mogą być dopuszczone do konkursu 
wszelkiego rodzaju płody autorów polskich w języku 
polskim z wyjątkiem jedynie dzieł treści religijnej i 
teologicznej. Mogą to być utwory zarówno autorów 
żyjących, jak i już zmarłych, w tym sea razie 
jednak z zastrzeżeniem, że jeśli są.to dzieła Już dru- 
kowane za życia autora, to im tylko w ciągu trzech 
pierwszych lat od zgonu autora prawo do konkursu 
służy; jeżeli przeciwnie są.to prace Jeszcze nieggły. 
szone drukiem, to przyznana nagroda przedewszygt. 
kiem na wydrukowanie dzieła użytą być powinna, O 
pracach antorów jeszcze żyjących samo Się rozumię, 
że jedynie książki drukiem ogłoszone mają prawo do 
konkursu. Dawniejsze jednak publikacye, niż z roku 
1880, jako roku o lat 10 („os rayć ybi termin 
niniejszego konkursu, bez róbnicy, ge t ije 
żyją, lub nie, w myśl postanowienia par cła nie będą 
mogły być przyjmowane. Własność d wynagro- 
dzonego służy autorowi i nadal. stick a, przyznaną 
dziełu drukowanemu autora już 2838 Mk rne na 
rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś aki c z by- 
ło, orzecze komisya konkursowa, na JASI cel nagro- 
da ta ma być użytą. Do załatwiania czynności, połą. 


czonych z ocenianiem dzieł i przyznawaniem nagród, 


komisya, którą w myśl 


utworzoną jest konkursowa kiajowy 


aktu fandacyi powołuje Wy 


NAE SĄ” jeść Sienkiewicza Opni 
Ogniem i mieczem. Powieść x »Ogniem 
i iri gnaet ukazała się już W drugiem tłomaczeniu 


„mieózen £0. baid. 
niemieckiem. Tym razem tłomaczem jes ebrand 
edycya cztórotomowa wydaną została przez Lands- 


berga w Berlinie. ___ — 


i van der Meer, która roku zeszł 
u maa atakiem powodzeniem, wystąpiła w ubiegłym 
miesiącu w Paryżu, w path rarda, w koncercie pod 
protektoratem ks. Ozartory” ej, i zyskała tak u pu- 
bliezności, jak i w ocenaca Pierwązorzędnych dzien- 


> Ikie uznanie. „Pani van der Meer ma za- 
nw, dna? w jesieni Kraków, rzy 


ego śpiewała 


miar o 
Przeglądu polskiego zeszyt I ną miesiąc lipiec 
„Wa Nowy szlak europejski, (Szkic podróżny), 


ńskiego : R ? 
rzez Alfreda Szczepańskiego: II, Miłość w poezyi 
Krasińskiego; przez St. Tarnowskiego; III. Prawo- 
dawstwa o bezrabociach, przez Józefa Sasa; IV. 


PENEPNENY SZWEM a 


CZAS z Piątku 6 Lipca 1888. 8 


Giordano Bruno, przez X. Stefana Pawlickiego; V.|dnieza możność prawna Kościoła do nabywania i|wej toruje drogę do należytego rozwiązania kwe- ° ° . w chwili, w której osadziliśmy na tronie ks. Ale- 

Z Bolonii. (10—14 czerwca 1888 r.), przez Kazi- | posiadania majątku winna znaleść uznanie w ka- |styi alienacyi w stosunku do Papieża. Dla gran- Ostatnie wiadomości. ksandra — oto nasz cel. 

mierza Morawskiego; VI. Kronika literacka. K. Mo- żdem racyonalnem ustawodawstwie. Z przytoczo- | towniejszego wyjaśnienia rzeczy przebiega prele- „Zgubnem wielce byłoby złudzeniem, gdyby mnie- 

rawski: Andreae Cricii Carmina. — S. Windakie- | nych okoliczności wysnuwa prelegent wniosek, że|gent liczne teorye, które oddawna zajmowa i mano w Berlinie lub w Wiedniu, w Londynie lub 

wiz: Księgi Nacyi Polskiej w Padwie. — W. Bar-|zrównanie Kościoła pod względem prawno-mają-|w literaturze tak kanonistów, jak i cywilistów,| „Do N. fr- Presse „telegrafują ze Lwowa: Na-|Rzymie, że przywrócenie serdecznych stosunków 

tynowski: Materyały historyczne. — M. Ogonowska: |tkowym z osobą fizyczną, uszanowanie w takim | podnosi główne ich argumenty, a zarazem przy- miestnictwo porozumiewa się z Wydziałem krajo-| między dworem naszym a berlińskim może Coś- 

Studio Critico su Sigismondo Krasiński, — E. Po-|samym zakresie jego samoistności majątkowej, |wodzi powody, dla których wszystkie te teorye | WYM względem ułożenia zasad co do stanowczego | kolwiek w tej mierze zmienić. Nasza polityka 

rębowicz: Don Pedro Calderon de la Barca. Dramata |stanowić musi dla Kościoła minimum jego upra- | divinalne, untidominialne, publicystyczne, klery- wykupna prawa propinacyi w Galicyi. Na podsta-|w Bałkanach pozostaje wierną opatrznościowemu 

(w polskim przekładzie). — R. Bonghi: „Biesiada“ |wnień w sferze sprawami świeckiemi określonej. | kalno-beneficyalne i t. d. wobec zasad prawa ko-|wie tego porozumienia, opracować ma radca dworu |kierunkowi; sam car nie może zmienić tego kie- 

Platona. — Tenże: Storia di Roma, t. II. — Se-|Jakkolwiek o istnieniu majątku kościelnego nie |ścielnego nie mogą wchodzić w rachubę z wyjąt- Karasiński przedłożenie dla Sejmu. Tymczasem |runku. Nie jesteśmy ani przeciwnikami potrójnego 

cond annual report of the commissioner of labour. |stanowi sama kościelność celu, przeznaczenia, ja-|kiem jedynie dwóch teoryj, t. j. teoryi instytuto- zaimicyowano rokowania względem przeprowadze- p 

1886, Convict labour. — Z literatury powieściowej. | kie pewnym rzeczom nadano, lecz rozstrzyga prze-|wej i powszechno-kościelnej , którym też antor |212 potrzebnej operacyi finansowej. Ma być zacią- 

M. Poradowska: Yaga. — A. Theuriet: Amour d'au- dewszystkiem ta okoliczność, że rzeczone przed-|w dalszym ciągu swej pracy szczegółowszą po- gniętąa pożyczka w wysokości 60 do 70 milionów 

tomne; VII. Przegląd polityczny, przez M. N.; VIII. | mioty według zasad prywatno-prawnych weszły |święca uwagę. 

Władysław hr. Badeni. (Wspomnienie pośmiertne), | w stosunek przynależności do Kościoła i jego in- i 

przez Bt. Tarnowskiego. stytucyj, to przecież przeznaczenie rzeczy na bez- 

EE pośredni lub pośredni użytek Kościoła, uwydatnio- 

Przegląd powszechny z lipca zawiera: „Co są- ne na zewnątrz zwłaszcza przez akta konsekra- 

dzić o wniosku ks. Lichtensteina," przez X. M. Mo-|cyi lub benedykcyi, ma doniosłe znaczenie w ko- 

rawskiego; „Z przeszłości Uniwersytetu krakowskie- ścielnem prawie majątkowem, a w szczególności 


i 3 2 


Gespodarstwo kande! i przemys. WĘSzeZZYA 
esp el prze ysł Do Politik telegrafują z Wiednia następującą 
pogłoskę, za którą nie bierzemy odpowiedzialno- 


Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. |ści: Angielski ambasador przy tutejszym dworze, 


Jeżeli Niemcy postanowiły wpoić również w Wie- 


dniu to przekonanie, którem niewątpliwie przeję- 
ił kilkakro- 


go,“ przez Dra Wł. Wisłockiego; „O masonii w Pol- stanowi jednę z głównych podstaw nienarusza|- : a być jesze 3 »|tym jest ks. Bismark, a które 
Bce, przez X. St. Załęskiego ; „Fotografia w służbie | ności majątku kościelnego, a z tej zasady wypły- pien, dniu 31 h. 883.823 c. 45 Ba ent SORIRE pio rie e tnie w swoich mowach, „ wtedy spotkanie cesarza 
astronomii,“ przez Dra Wierzbickiego; „Zapiski z po- | Wa% właśnie w racyonalnej drodze wyjątkowej "odi do 30 orrea 1888 =» CZ w Konstantynopolu, p. White. Wilhelma z carem będzie miało wyjątkowe zna- 


dróży po Indyach,* przez Mgra. Wł. Zaleskiego. wszystkie prawie przepisy, odnoszące się do alie- czenie. Jeżeli zaś nie, będzie ono tylko aktem 


ABE sli . A BYE ; było na dawne i no- ; 

Z piśmiennictwa krajowego, zagranicznego. „Sprawy | NACJI majątku kościelnego, która w stosunku do|PTZYD: a grzeczności, wymaganym przez etykietę monar- 
Kościoła,* „Listy z nad Bałtyku,“ przez bar. pea Papieża jest w dalszym ciągu przeważnym przed- | wych 227 książeczek . . . . złr. 197,270 e. 82 | Mówią teraz, że cesarz Wilhelm przybędzie dla chiczną. Będzie można na razie cieszyć się z tego 
wa Mantenffla. miotem roztrząsań autora. Zasada nienaruszalno- Suma złr. 1,081,094 c. 31 |odwiedzenia cesarza Franciszka Józefa w jesieni|zdarzenia, ale nie pociągnie ono za sobą na- 


alazła swój wyraz w li+:| Od 1 do 30 czerwca 1888 na polowania w Styryi. stępstw. 
Do tego samego organu donoszą Z Londynu, 
że podczas bytności królowej Wiktoryi w Berli- 


nie konferowała ona z ks. Bismarkiem nad spra- 


1-0 EO TE EEEE EI RAER E EEE E EEES EES AEE ści majątku kościelnego zn ; 
DESET a a a ELA cznych ustawach kościelnych i świeckich, mienią- 
Z Akademii Umiejętności. cych majątek kościelny res Dei, patrimonium 
Ew: Christi, a na tej podstawie i na wielu innych 
Dnia 11 maja b. r. odbyło się posiedzenie Wy- | jeszcze okolicznościach opierają liczni, a zwłaszcza 
działa historyczno-filozoficznego , na którem Dr | dawniejsi kanoniści teoryą diyinalną, lecz mylnie; 
Brzeziński przedstawił pracę: „O stanowisku pra- nie odgraniczają bowiem dosyć ściśle pojęć teolo- 
wnem Papieża w kwestyi alienacyi majątku ko- gicznych od pojęć prawnych, jakiem niewątpliwie 
ścielnego z uwzględnieniem ogólnej tegoż teoryi." | jest pojęcie własności, i zapominają, że Kościół, 
(Część I. stanowiąc jedno z Chrystusem, jego założycielem, 
Wskazawszy żródła kościelnego prawa powsze: jest właśnie w stosunkach zewnętrznych, w sto- 
chnego , które jako regułę stawiają niepozbywal- | sankach prawnych jedynym reprezentantem Chry- 
ność kościelnego majątku, zastanawia się prelegent | stusa na ziemi. Analogiczne znaczenie mają teorye 
nad głównem kryterynm rzeczonego principium | kanonistyczne, przyznające własność majątku ko- 
niepozbywalności — i odnajduje takowe w tej o-|ścielnego ubogim lub poszczególnym Świętym. 
koliczności, że ze stanowiska prawa kanoniczne- Rzeczone teorye, nacechowane jednostronnością, 
go wszelki majątek kościelny jest poświęcony Bo- prowadzą w ostatecznych konsekwencyach do te- 
gu; wszelako nie można dlatego uważać Boga, oryi t. zw. antidominialnej, t. j. do zaprzeczania 
Chrystusa, jako właścicieli tegoż majątku w ści- | rzeczywistej własności Kościoła w prywatno-pra- 
słem prawniczem słowa tego znaczeniu, jąk to było | wnem znaczeniu. Następnie zwraca prelegent uwa- 
możliwem w rzymskich, pogańskich stosunkach pra-|gę na to, że majątek kościelny w rozumieniu 
wnych eo do rzeczy poświęconych bożyszezom teoryi divinalnej byłby pewnego rodzaju mająt- 
przez akt konsekracyi, dokonywany przy współ-|kiem celowym (Zweckvermtgen) w rozumieniu į ; - > 
udziale pontifexa. Z zasady nienaruszalności ma- Brinza i innych zwolenników jego teoryi, w rze-|| G.anzseidene bedruckte Foulards 
jątku kościelnego wypływa wprost i bezpośrednio | czywistości zaś po odrzucenin tej misternej na-| von fi. 1:20 bis fi. 3:90 per Meter versen- 
dokładnie unormowany w ustawodawstwie kościel-| zwy, byłby majątkiem bezpodmiotowym, pozbawio-|| det roben- und stiickweise zollfrei das Fabrik- 
nem zakaz bezprawnej alienacyi, której znaczenie |nym wszelkiej samoistności, a jako taki podlegać-|| Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferant), Zürich. 
prawno-kościelne jest jak najobszerniejsze. Poda- | by musiał w całej pełni dyspozycyi państwa. Te-|| Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. 
wszy poszczególne wypadki prawne, objęte w pra-|mu atoli przeczy faktyczny i prawny stan rzeczy, = —- 
wie kościelnem zakazem alienacyi, rozstrzyga pre-ļtak jak takowy się przedstawia w dziejach Ko- 
legent kwestyę sporną, czy pod wspomniany za-|ścioła od samych prawie początków jego istnie- 
kaz podpada nieprzyjęcie dziedzictwa lub zapisu|nia aż do czasów dzisiejszych; a nadto uznanie 
nieruchomości lub kosztownych ruchomości, usku- | zasadniczej zdolności prawno-majątkowej Kościoła 
tecznionego na rzecz kościoła lub klasztoru, powo- | przez ustawodawstwo świeckie er „24 w wie- 
łując się na zasady prawa rzymskiego, w kierun-|lu państwach nadając zazwyczaj Kościołowi sta- 
ku przeczącym. Następnie zwraca się do przed- |nowisko uprzywilejowane. Zatem kwestya majątku 
miotu, do ktSrego w mowie bśdąca zasada niepo- | kościelnego dotycząca, mianowicie zaś wszystkie 
zbywalności się odnosi, t. j. do majątku kościel- | kwestye, odnoszące się do zarządu i prawa roz- 
nego, do majątku Kościoła (Ecclesia) jako takie- | porządzania takowym, ile że te prawa w zasadzie 
go, jako spółeczności, której główną cechą jest je- tkwią w pojęciu własności, są przedewszystkiem 
dność, — spółeczności, która tak pod względem kwestyami prawno -kościelnemi, które normuje 
dogmatycznym, jakoteż pod:wzgłędem swego ustro- | ustawodawstwo Kościoła, jako objaw woli właści- 
ja prawnego różni się istotnie od każdej innej|ciela majątku kościelnego. Dopuszczalne tn 83 
społeczności ludzkiej, utworzonej już to w celach | ograniczenia Kościoła, oparte na szczególnych ty- 
czysto świeckich, już-to nawet w celach religij-|tułach prywatno-prawnych, tudzież na prawie pu- 
nych, w celach kultu. W tym względzie tak w li-|blicznem, z którego wypływa prawo władzy pań- 
teraturze kanonistycznej, jak i u cywilistów istnie- |stwowej do wykonywania nad wszelkim majat- 
ją najrozmaitsze zapatrywania i wątpliwości, czy|kiem prywatnym pewnego nadzoru połączonego 
może być mowa w zakresie prywatno-prawnym 0] z obowiązkiem otoczenia tegoż majątku opieką 
majątku Kościoła katolickiego, jako takiego. Z cha- | prawną. Kościół powszechny nie traci swych cech, 
rakteryzującą Kościół jednością w koniecznym |a zatem i swych naturalnych praw, które ma jako 
związku pozostaje zupełna jego samoistność w Sfe- | całość, w swoich częściach, t. j. w swych insty- 
rze jego działalności, która nie ograniczając Się |tucyach, zakładach i fandacyach istniejących 
tylko do myśli i uczuć ludzkich, rozwija się na|w granicach poszczególnego państwa. 
zewnątrz. Takowa jest już w samem założeniu Ko-| Pojedyncze instytucye, noszące na sobie cechę 
ścioła jako instytucyi widzialnej, noszącej na 8o-|kościelności t. j. istniejące pod powagą właściwej 
bie cechę konieczności odnośnie do osiągnięcia ce- władzy kościelnej, przedstawiają mniej lub więcej 
lu ostatecznego człowieka, uniwersalną pod wzglę- samoistnie w pewnem miejscu kościół powszechny, 
dem czasu i osób. Z tego wypływa, że Kościół|stanowiąc tegoż organa w rozmaitych kierunkach 
już na podstawie jus divinum potrzebuje środków | zewnętrznej jego działalności. To stanowisko prawa 
materyalnych do urzeczywistnienia swej działal- | kościelnego zostało również uznane w ustawach 
ności na zewnątrz, do ziszczenia swego celu, t. j. | państwowych. Pojedyncze państwo właśnie przez 
potrzebuje majątku. W zasadzie więc możność na-|owe instytucye kościelne wchodzi w styczność, 
bywania i posiadania przez Kościół majątku jest |zawiązuje stosunki prawne z Kościołem powsze- 
jego naturalnem , samoistnem prawem. Podmiot |chnym jako takim. Tu staje autor wobec kontro- 
prawny kościelnych stosunków majątkowych nie|wersy, której nie rozstrzyga ustawodawstwo ko- 
może tkwić , jak częstokroć mylnie twierdzono, | ścielne, czy pojedyncze kościoły katedralne lub 
jedynie tylko w celu Kościoła , lecz właścicielem | parafialne, kapituły, klasztory itd. można w obrę- 
majątku kościelnego jest, jak wykazuje prelegent, | bie Kościoła uważać za właścicieli majątku ko- 
Kościół sam, jako instytucya, jako universitas. Ze |ścielnego, czy też właścicielem takowego jest je- 
stanowiska jego prawa, wszystko to, co do Ko-|dynie i wyłącznie Kościół powszechny jako taki. 
ścioła należy, i przedstawia jakąś wartość ekono- Ta kwestya dotąd w nauce kanonistycznej zda- 
miczną, stanowi majątek Kościoła w tem samem |niem autora zgodnie nierozstrzygnięta, ma nietylko 
znaczeniu, w jakiem mówimy 0 majątku osoby fi- |teoretyczne znaczenie, lecz również doniosłość 
zycznej w najogólniejszem rozumieniu. — Zasā- praktyczną. W szczególności rozstrzygnięcie tako- 


ki Wiedeń 2 lipca.  |gdzie jenerał-gubernator Hurko z żoną, jeneralicya 

„Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- |i zakonnice prawosławne Elżbietanki przyjmowały 
skich 1663, wołów węgierskich 1836 i wołów nie- 
mieckich 1312; razem 4811 sztuk. 

Płacono za woły galicyjskie —, 51, 53, do 
54 zł., osobliwe 55, do 56 złr., wyjątkowo — złr., 
za woły węgierskie —, 50, do 55, osobliwe —, 
57 do 58, za woły niemieckie —, 53, 56, do 59, 
osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100 c . ni 
kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz. akademii umiejętności poświęcił prof. Suess gorące 
ZEE ZE EEE EEEE E EEEE E E E wspomnienie -e „ar s Uniwersytetu 
——— — - Jagielońskiego, ewskiemu. 

buty w duńnio „M e ko- i 
pa e nr Z ý Wiedeń 5 lipca. Oryentalne muzeum zaini- 
cyonowało urządzenie pociągów > yalnych z Kon- 


a otrzyma księstwo Brunszwickie, oraz 50 milio- 
nów marek indemnizacyi. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 5 lipca. Na uroczystem posiedzenin 


40 
NADESŁANE.  (256-2-4) A A 

AE: miątkowej. 

O godz. 9 wieczorem odbył się capstrzyk leib- 
gwardyi na polu Mokotowskiem. Obóz udekorowa- 
no różnokolorowemi lampionami; ustawiono na- 
miot ozdobny, w którym wraz z w. księstwem 
zajęli miejsca zaproszeni goście ze świata urzędo- 
wego i z towarzystwa polskiego te same osoby, 
które się znajdowały na raucie i na przedstawie- 
CZE a „|nin w Pomarańczarni. W przerwie capstrzyku od- 
NADESŁANE. NA: a w. księstwo rozmawiali z wielu 


Petersburg 5 lipca. Jenerał Pape wręczył 
carowi oprócz urzędowego, także i pismo pra 
bardzo za- 


ues. eA 


cara. 

Belgrad 5-go lipca. Król Milan zażądał roz- 
wodu z królową Natalią. Królowa Natalia opiera 
się temu żądaniu. 


W Internacie dla uczniów Seminaryum nauczy- „że 
cielskiego w Krakowie , zostającym pod opieką W liście z Petersburga z d. 1 b. m. do Corr. 


męskiego Towarzystwa św. Wineentego à Paulo, f 3 RDA z | 
będzie 30 miejsc do obsadzenia z początkiem cznej w Rosyi pochlebia wielce pośpiech, z jakim A 
roku szkolnego 1888/9. Ubiegający się o nie zechcą cesarz Wilhelm postanowił odwiedzić cara, i/że Telegramy biura koresp. 
najdalej do 28 bm. wnieść na ręce Dra Sta- pomimo związków potrójnego przymierza, przed — 
nisława Tomkowicza (Kraków ul. Wol- 
ska, 11), podanie, zaopatrzone w dokładny adres 
proszącego z wyrażeniem miejsca pobytu i ost. po- 
czty, oraz w następujące załączniki: 1) metryka 
chrztu, 2) świadectwo szczepionej ospy, 3) świa- 
dectwo ubóstwa, 4) świadectwo z. ostatniego pół- 
rocza szkolnego, 5) w razie zaszłej w ostatnim 
roku przerwy w naukach, świadectwo moralności 
za czas tejże przerwy. 

Umieszczenie w Internacie jest bezpłatne. Wa- Kursa. Wiedeń 5 lipca. 2 godz. 380 min. 
runki te same co lat poprzednich. Z początkiem 


2 / poł. — Renta austr. wa opod. 81:40. — 
sierpnia petenci otrzymają odpowiedź i zwrot 


papierów. napotyka w Bałkanach. Wszystko zatem od tego zee austr. 11305. — 5° Renta austr. 4 
Uprasza się pisma krajowe o łaskawy przedruk ilh nieopodatk. 96:45. aea popa Austr. W A 
niniejszego ogłoszenia. 873-—. — Akcye ytowe "70. — 
o zg rwa = = ów w Bałkanach, ale|12, o, — Napoleony 9'90—. — Dukaty 5 
NADESŁANE. pier 


89. 
A URIA A A 
A 2 Ino O ovidkieb? — gdyby. tak. być: miało,| +2, De E ota 10250. — Losy prem. W96. 
Treść Nru 1, tomu II, Światełka, pisma ilustrowa- | bylibyśmy papae ATE e bo z >: Obli bliacye indemn. galic ced kęny w. 
nego dla dzieci i młodzieży: O. N. Golichowski, Sformułujemy nasze propozycye, na- gh lo. -rs - ; Ered Zi p k. 36.let. 
Góry Jerozolimy ; W. Dzieduszycki, Prometeusz; Br.|wet z góry spisaliśmy je już, ale ogło- sie 41,5 ze Banku kraj 
Sokalski, Szezyty Alp (z ryciną); M. O. Stadnieka, simy je wtedy dopiero, kiedy pewnilnoza __ AR Jo Listy Pe x Azad 
Jak wypadnie (wiersz); S. Zahajkiewiez, Zbłąka- | będziemy, iż przyjętemi zostaną w Wiednim, Lon- 
ny (z ryciną); Wędrówki roślin; Rośliny baro-|dynie i Rzymie. Nabrać możemy w tej mierze 


Wiedeń 5 lipca. Arcyksiężna Stefania odje- 
chała na dłuższy pobyt do swojej siostry ks. Lu- 

dwiki Koburskiej do Szent Antal pod Schemnitz. 
„| Berlin 5 lipca. Cesarz przybył tutaj o godzi- 
nie 8%, zrana, przyjmował króla saskiego wraz 
formułując w sprawie bułgarskiej propozycye tak |z małżonką, poczem miał przewodniczyć radzie 
gorąco oczekiwane przez sprzymierzeńców Nie- 
miec. Tymezasem rzeczy mają się inaczej. Odwie- 


gal 
99-50. — Akcye Liinderbankn 21950. — Ak 

1 kolei 

: potu- 


kolei Karola Ludwika 210:—. — Ak 
metrem: Rozmaitości; Z życia dzieci; szarady, za- pewności podczas pobytu cesarza niemieckiego. parowy aj p kto > 22 psa or E 
gadki. Prenumerata kwartalna wynosi 1 złr. Adres:|Mamy nadzieję, że tak się stanie, choć wystrze- zyk E SEO? 5 ć 
»wiatełko, Lwów, ul. Kopernika, 1. 28. gamy się optymizmu. Złe nas sądzą, kiedy mnie- Usposobienie giełdy: mdłe. 
nnn | MAJĄ, a jar ogg E przeszkodą Fiwapsóe Berlin Mis A Eo austryackie 
_9.o|się pokoju. Nie grozimy nikomu; a widmo przy-| 16330. — i Wi — — TOB. 
NADESŁANE. (1492-2-2) 192:60. — 59, List st. Polskie 59-25. — 4% 
da sf wom innem, jak widmem stworzonem ad hoc. Nieza-|Listy Likw. Polskie 53:50. — Akcye kolei 
Dr Kazimierz Piątkiewicz wodnym tego dowodem są kredyta z tak wielką |Ludwika 86-—. — Akcye austr. kredytowe 158'87. 
b. operator kliniki chirurgicznej prof. Mikalicza łatwością uchwalone w Berlinie i Peszcie. Ale CO | om 
i Rydygiera jest niezawodnem, oto że chcemy odzyskać w Buł-| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


ordynuje od 1 lipca w Rabce. Antoni Kłobukowski. 
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=~ eowitego, pokoju umeblowanego obszer: 


= w Krakowie 


z | ZE AWR 


g _ ma jeszcze na sprzedaż Gorczycę białą, 


4 drżał CZAS z Piątku 6 Lipca 1888, 
Chłopiec": | 


któren ukoń- 

czył teraz 4tą klasę — szuka umieszczenia 
w handlu, w Krakowie lub na prowincyi. 
H z handlu korzennego, poszu- 
Subjekt kuje posady. (1515-1-3) 
Zgłoszenia w Biurze komisowo- 
informacyj. WŁ. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 30. 


po odbytej siedmioletniej praktyce, poszu- 

kuje posady przy gospodarstwie zaraz lub 

od d. 1go października b. r. — Łaskawe 

zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod adre- 

sem: Wny J. Zapłatalski w Krakowie. 
(1516-1-6) 


Poszukuje się Niemki 


= na wieś, do udzielania języka niemieckiego, mu- 

_ zyki na fortepianie i robótek. — Przyjęcie zsraz 
porozumieniu się. Zgłosić się pod lit. ©. po- 
, ste restante Sędziszów, Galicya. (1496-1-3) 


r w on 


+ + q dla młod ie- 
Poszukuje się į mdego czowie. 


NIEBAWEM WYJDZIE NAKŁADEM KSIĘGARNI 
ANSKIEGO & HK. J. HEUMANNA 


w Krakowie 


J. K. ZUP 


SM 
4, 


SZB“ 


= nego i widnego, z wiktem i obsługą. 
Oferty składać proszę w Redakcyi „Czasu 
pod liter. IR. S$. (1495-1-3) 


sR 


Skład Nasion i Herbaty 


| w KRAKOWIE przy ulicy Sławkowskiej 
pod Nr. 10, 


Na 


ZA) 


Mohar Rzepę ścierniankę litr 70 ent., 
kilo 86 ent.; Rzepę angielską Turnips 
litr 96 ent., kilo 1 złr. 20 ent, (1497-1-5) 


Ogłoszenie konkursu. 


(1514) 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs na posady prymaryu- 
sza i sekundaryusza w za- 
kładzie dla obłąkanych na Kulpar- 


ZOE, Ż bie przet $. gama ua każdym polskim d dawać h 
yczący sobie przeto naby ziełko, re w każdym polskim domu znajdować się powinno, zechcą przekazem poczto- 
Pobory z posadą prymaryusza są wym nadesłać Tioke zřr. 2, oraz na portoryum 25 ct., czyli razem złr. 2:25, Zamówienia i pieniądze nadsyłać kiy pod P apes 


nastepujące : 


a) płaca roczna 1500 złr. w. a., Niektóre nowsze polecenia godne 


wydawnictwa Księgarni Żupańskiego © Heumanna: 


=P Bałucki M. P gustownej oprawie . . złr. 2:20 | Puar ki Szkice i Z histo 2:60 
b) wikt, — o iomele, o ta. o. | | | |", 280 | mazowak Noyo Bakes T Zarysy hietorycene > 180 
c€) pomieszkanie Z opałem, "yk zi R z Święty Sta adna: serwie Td Retinger fragi pa (Nowele) "A Ę 9.150 
AWK > Badeni Jan X. T. J. Świę nisław Kostka . r Sarnecki ni ludzie (Nowelle) . BAC 1:20 
d) dodatki pięcioletnie po 200 złr. w. a. Bartkiewicz Z. X. T. J. Żywot X. Goliana, z portretem /, geo Sęk Nowelle AE j EWĘ x 1:80 
3 Bodzantowicz Zawsze Oni 2 tomy . . - . . . . '40 | SotTowjew Rosya i Europa . . . . EELE SE —.50 
Pobory zaś sekundaryusza p Chmielowski Piotr Nasi Powieściopisarze . E 6:40 | Szajnocha Pisma 2-ty (nie objęte wydaniem zbior.) . A 3:80 
a) płaca roczna 1000 złr. w. ść, R 5d Maei A. Degi e 2-ty . » s Sirasa Maurycy Dr. prof. Filozofia . « . . , s 
è ante Alighieri, Boska Komedya . . . . . . . * Szkice naukowo -literackie . . X 
b) wikt, Falkowski J. Obrazy kilku ostatnich pokoleń t. „TY, po, 360 | Tarnowski hr. St Ks. W. Kalinka . ; 2 
i i — m y. ż — Leon EE TET ND = 
e) pomieszkanie zi FP ałem, Gawalewicz M. 0 Niej 2-ty gą: sc f 3:60 — Pisarze polityczni 2-ty . a 6:— 
d) dodatki pięcioletnie po 150 złr. w.a. a Sylwetki 2 i orenetan r Ż= A ZWARRTZA 2 ze u do MDA 
: Golian Z. X. Kazania tom I. (prenumerata na 6-tów) „ 12:— Towarzystwo Warszawskie „Listy do Przyjaciół- 
Kandy daci - powyższe posady po- Hajota, Błędne Koło, powieść . . . «. . «. « . . „ 240 ki*, wydanie drugie powięk. i przerobione 2'40 
wołani otrzymają nominacyę stałą do- — Novel. : R a o mo grey EJ krak.) Pamiętniki . . „ 180 
> š s Hozmian K. Pisma prozą . EE E Z TES > + W. Z. IAS ROBYJSKA i zew ror ŻE, EPEE 2:— 
piero po. upływie. roku. i to w tym IKasparek Fr. Dr. prof. Podręcznik prawa polit. tom. I. ś 4— | J. L, S. Ostatnie chwile powstania na podstawie auten- 
tylko razie, jeżeli w ciągu prowizo- Hrzymuski IE. Prawo karne 2ty. . . . . . . . „ 6— tycznych źródeł, 2 tomy . . . 7:20 


rycznej służby rocznej wszelkim wa- 
runkom służby odpowiedzą. 
Kandydaci winni w swoich poda- 
niach zamieścić krótki opis życia, do- 
łączyć metrykę urodzenia i dyplom 
doktora medycyny, wykazać się z do- 
tychezasowego zatrudnienia, tudzież 
złożyć dowody z ogólnego i szczegó- 
łowego uzdolnienia do posady, o którą 
się ubiegają, nadto wykazać, czy nie 
są w jakim stopniu spokrewnieni lub 
spowinowaceni z dyrektorem zakładu. 
Podania należy wnosić po dzień 
31 lipca 188S r. do Wydziału 
krajowego za pośrednictwem pana Dy- 
rektora zakładu dla obłąkanych na 


Ostatnie chwile 
Powstania styczniowego 


na podstawie autentycznych źródeł opo- 
wiedział Z. L. S. — Dwa tomy. 


Cena złr. 7:20. 
(1414-3-3) 


| Dzieje porozbiorowe Polski 
Józefa Ghoohmswiikiego, 


Wydanie drugie znacznie przez autorkę 


Towarzystwo Warszawskie 
tom EL. 
z 55 illustracyami, oprawne w płótno powiększone, z portretem jenerał-guber- 

angielskie. | natorowej Maryi Andrejewnej Hurko. 


Cena złr. 1:80. | Cena złr. 2:40. 


Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą uskutecznia się — katalogi na żądanie franco. 


Nauczyciel młodszy 
szkoły wydziałowej, z chlubnemi' świadectwami, 
poszukuje stoscwnego zajęcia na czas wakacyj. 

Bliższej wiadomości udzieli p. Ferdynand 

Tabeau, dyr. c. k. sem. naucz. w Tarnowie. 

(1478-3-3) 


Kuplety z operetek! 


Cena tylko 1 złr., z przesyłką 
1 złr. 10 ent. — Księgarnia 


dzieci. Adres pod lit. M. €. w domu WP. 


Kulparkowie, lub jeżeli kandydat już M | ĆNASKÓRNA MOULIN S. A. SC aaa go w Krakowie. pment v Tea poczta Pruchnik. 
obecnie zostaje w służbie publicznej, EES, zboczona rw pry- 
przez swoją władzę przełożoną. BB „ysypkę, liszaje, hemoroidy, owo. KEA A P EEES TIRARE | 
Lwów, dnia 28 czerwca 1888 r. ya Ciara DE pów C HOCOL AT LEJET 
włosami i wszelkie słabości nas- ; 


kórne; wstrzymuje natychmiast 

(+ wypadanie włosów na brwiach i 
Q, głowie i skutecznie działa napo- 

"VIEMSCIT RUNDO TOSt WŁOSÓW. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1266-6-) 


WEBA KING. 


Krótka trwałość p 
ozn 


Goutez et comparez, qualité sńns rivale! 


M. Kulczykowskiej 
w Krakowie, (1217-21-) 
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 


DG” Ostrzega się przed naśladowaniem! Gg 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilińskie 


(bilińskie cukierki na niestrawność). 


Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 

gułarnem trawieniu wogóle. (1263 4-6) 

i. Składy we wszystkich handlach wód mineralnych , 
w aptekach i składach towarów aptekarskich. 


Dy rekcya zdrojowaw Bilinie (Czechy). 


Wieprzemakalne 


OSŁONY 
) na 
- WOZY 


wszelkiego znanego rodzaju , 
ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 

SE w zwojach. (1245-10-) 
Paget & Co., = 
si pó ta SE wj 


owo ochronion go naśladuje, 
zostanie sędownie ukarana. Wębę Ki 
pay A Mas ony ak kz 


5 koszula męskie | dame Wiedeńskie patentowane fotele do rozsuwania „Liebling“. 


„ wszelkie gatunki bielizny 
A . a, ewę *""JJy 2 © e 
75 centym. szerok., 15 


n 850 i turystów. Patentowany Lig sprzążkowy do rozsuwania 


d 
+ do utworzenia szezlongu mogą być lekko Zdjęto lub założone, 


w Wiednia, I., Hiemergasse 18. metr. , na 6 sztuk wiel- 
„Ceny i próbki odwrotną pocztą. II kich prześcieradeł bez szwu . . „11:80 

1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . . „1280 


Celem przekonania się o gatun- 


ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1238-99-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 


ZASŁONY DO ZWIJANIA 


(Rolibalken) 
ciche, stalowe I drewniane, 
maszynowe markizy na słońce, 
chwytacze dymu 


— 


mogąca się wykazać najlepszemi świadectwami, 
potrzebuje miejsca za pannę lub bonę do małych 


(czterdzieści) najulubieńszych | 
melodyj z najnowszych opere- | średniego wieku, posiadająca krawiecczyznę, bia- 
tek wraz z tekstem polskim. | łe szycie i znająca się na gospodarstwie wiejskiem, 


a- 


Najprzyjemniejszy i najwygodniejszy odpoczynek dla salonów, werand, ogrodów 
daje”największą pewność, a nogi 


Przesyła się wszędzie zą zaliczką w paczkach 3—4 kilowych. Prospekta darmo i opłatnie. Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją pe TAr 


Sztycharz nutowy 


Polak, znajdzie zajęcie 
w Warszawie. Oferty adreso- 
wać pod lit. IL. IL. do Biura ogłoszeń 


w Warszawie, ul. Senatorska Nr. 26. 
(1513 3-8) 


Piekarski czeladnik. 


Pożądany do Warszawy starszy 
czeladnik piekarski, obeznany z wy- 
piekiem doskonałego chleba i wyborowych 
bułek na sposób wiedeński, znający wszel- 
kie najnowsze urządzenia i konstrukcyą 
piecy, jakoteż najnowsze utensylia piekar- 
skie, a mogący przedstawić chlabne świa- 
dectwa. — Reflektanci zechcą jak najry- 
chlej nadesłać euriculum vitae ; ko- 
pie świadectw, pod adresem: H. FA. 
Targówek pod Warszawą, stącya 
pocztowa „Praga“, (1512-2-3) 


MĘ nowość. ZĘ 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


TRUMNY STALOWE 


które z powodu doskonałości materyału 
i konstrukcyj, przewyższają wszystkie 
inne i wytrzymują największe ciśnienie 
ziemi, jak to próby wykazały, bez naj- 
mniejszego uszkodzenia — przeto na- 
dają się zupełnie do wszelkiego rodzaju 
grobów. [1373-6-10] 
Skład wyłącznie na Galicyę utrzymuje 
J.K. Pękalski, właściciel zakładu 
pogrzeb. .„„CONOOREFEA< wKra- 
kowie, ul. Zwierzyniecka 32. 
Oprócz trumien stalowych, jest wielki 
wybór metalowych, dębowych 
i miękkich. Wieńce, wstęgi, 
karawany, powozy oraz wszyst- 
kie przybory pogrzebowe — po 
najtańszych cenach. J. K. Pękalski. 


TW A PO PA ZY TP 


OGROPNIK 


fachowy, mogący się okazać dobremi świa- 
dectwami od PP. właścicieli większych 
ogrodów, poszukuje dużego ogrodnictwa 
i stałego miejsca na ordynaryę od 1go 
pażdziernika. — Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod adresem: F. T. ogrodnik, 
poste restante Brzysko, przez Micha- 
łowice, Królestwo polskie. (1490-2-4) 


"O W EE PO 


Otwarcie Restauracyi. 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szanownej 
Publiczności, że z dniem 1 lipca b. r. przenoszę 
Restauracyę mo'a z ulicy Wiślnej na Kleparz 
do nowo wybudowanego 

„Hotelu Centralnego“, 
w którym dla dogodności Szan. Publiczności obok 
Restauracyi urządziłem także gustowną 
Kawlarnie 
i zupełnie odrębną t. zw. „„S$chwemeć. 

Wszelkie zamówienia na wesela, bale, obiady 
towarzyskie, wieczorki, uskutecznia się sumiennie 
i jaknajlepiej. 

Abonament miesięczny mierny, lub à ła carte. 

Bulion własnego wyrobu sprzedaje po 4 złr. 
za kilo. (1480-3-3) 


Karol Zakrzewski, restaurator. 


57 R, 


MAGAZYN 


POD FIRMA 


Mme ANNA 


w Krakowie, ul. Szewska L. 21, 


zaopatrzony został w Znaczny wybór 
kapeluszy letnich, podróżnych, dla 
osób przejezdnych. Wszelkie 
zamówienia toalet damskich wykonywa 
spiesznie i sumiennie. 


Wyprawy 


według życzenia i najświeższej mody, 
z materyałów zagranicznych, w cenach 
umiarkowanych, jakoto: suknia ślubna 
z woalem i kwiatem pomarańczowym 
w cenie 95 złr. : (1486-3-3) 


ian a a 
MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowana lub kwąsem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagroda srebr. medalem 
państw., nabyć można Beg" po żni- 
żonych cenach wg albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1408-3-26) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Świeży nabiał 
z dóbr Grodkowice 


dostawiany bywa codziennie o godzinie 
5Y, rano (1416-6-) 
na ulicę Bracka Wr. 5 
i na ulice Krupnicza Nr. 12 


po następujących cenach od 30go czerwca 
1888 r.: 


mleko niezbierane . . . 
p: zbierane 6 nisi gab CG 
śmietanka . . „ . . +-—pBORA 
Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest jedyną, 
która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego, czystego 
i wyborowego co do jakości i smaku. 
Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 

krajowych i zagranicznych. 


EF HAGNOLINA 3 


edyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
Mognoliny staje się a i delikatną. Magnolina erą czerwoność nosa | węgry. 


Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot. 


IF Woda Iillowa PE 


tne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
E, = po kiikakiośzec yciu nikną. Cena 1 złr. 50 et. 


- — 


BF" Krem oryentalny biały, “FPE 


s = k 
egaat dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatyne 76 
nadaje twarz turalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanię 

Ę A oakóO odświeżong i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [846-59.] 


TEETE E EEEE OTO OOOO 
WYCIĄG ZROZKŁADUJAZBY 


c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


kol, 
Wyjazd z Krakowa koleją północną | Przyjazd do EPONE S 
przez Bonarkę e RAEE Żywa ać 
9 godz. rano do Żywca Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. rano z 4 , tyna, 
g Brin anaes pera Wiednia, Nowego Stryja, r bea Ba > a 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; | 4 g. 2 m. po połud. z m a gc ay za Zwar- 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, donia, Cieszyna, My: 8 N, „ Husiatyna, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 
d do Krakowa kol. Karol 
ai ar par er przez Płaszów z 


(zmiana wagonów w Płaszowiej 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywęą. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
„17 min. rano z Zywca, Husiatyna 
86 Stryja, Chyrowa, Nowego Sączą Lwowa 
10 g. 30 m. przed południem z Wiednia Wro: 
cławia, gó a zez = , 
„12 m. po południu z Wiednia, B 
4g Are. > sg Cieszyna ` Bielska. By zp osztu 
ięci i siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrową r iaae 
p g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; $ 


Sącza; : 
g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 9 g. 17 m. wieczór z Oświęcimą, Żywi 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 2 + 
Wyjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 


4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, | 12 g: 5 RE braz z Nowego Sącza, Chyrową 
K ; n 

0g. 2 E Peð południem do Zagórza, Chyro-ļ 11 g. r zma przed połud, z Orłowa, Chyrowa! 
Wa, Roo Sącza ; 1 

2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, | 7 8. 
Orłowa. y 


Północną 


Lwowa, 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów f 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia. 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 

5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 

Wiednia ; 
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna ; 


1 
40 min. wieczór z K. 
Suchy, Chyrowa, Zagi, Orłowa, Żywca, 
a północną podane są według południka 


pragskiego, wszelkie inne zaś według połu ego. 


iają: , Fotele do rozsuwania złr. 3., Szczególnej wielkości złr. 4. — Nogi do utworzenia szezlongu złr. 1:50 ż 3 
Pahia ier Edd pol o a z Sukiennice Nr. 13 — 14. i złr. 1-70. — Poduszki do siedzenia i wałki pod głowę 80 ct. i złr. I razem. (1324-8-10) | Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest wanej ena a stacyach ©. k, austr, kolei państwowych 
Poszukuje się zastępców. (969-6-10)  ROWEOWYRYCZOZEZOKĘ RRA WZ AE OEE KAROL BAYER, w Wiedniu, I. Operngasse Nr. 7. po_oenie (1055-16-) 


Czcionkami Drukarni „Czasu*, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


ś kaca elkdnóh 


